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Gyłoszenia tabelarycu 


Przed sądem opinii 


Anglia o polityce Chamberlaina 


Mimo zaakceptowania umowy 
angielsko - hiszpańskiej przez 
lzbę Lordów, zarówno jak przez 
Izbę Gmin — w kołach politycz- 
nych Anglii panuje sceptycyzm 1 
niewiara co do jej następstw. 

Wobec przemówienia Chamber- 
taina niechętnie jest nastrojona nie 
tylko prasa opozycyjna, ale rów. 
nież konserwatywna — jak poda- 
je „Kurier Warszawski“ — który 
powołuje się na giosy trzech pism 
jak „Daily Telegraph" i wpływo- 
we organy konserwatywne pro- 
wincjonalne, np.: „Yorshire Post“ 
1 „Birmingham Post“ oraz inne. 
Można stwierdzić, że z wyjątkiem 
grupy Astorów premier nie ma 
dziń ani jednega pisma konserwa- 
tywnego, które popierałohy jego 
politykę zagraniczną bez zastrze. 
żeń. 


Sądząc z 2.dniowych debat w 
Izbie — podaje „Kurier“ — pre 
mie dąży za wszelką cenę do wy- 
fyczonych przez sieble celów 1 w 
przemówieniach swoich przecho- 
dz da porządku dziennego nad 
najpoważniejszymi zarzutami, przy 
czym ze swej strony posiuguje się 
argumentami, coraz bardziej wąt- 
płiwej wartości, 

W bieżącym miesiącu odbędą 
się wybory uzupełniające w G-ciu 
okręgach wyborczych, a wyniki 
ich wykażą, czy gabinet Chamber- 
laina posiada nadal poparcie opi- 
nü publicznej, 

W czwartek na krótko przed 
północą zakończył w lzbie Gmin 
swoją mowę brytyjski minister 
wojny Hore Belisha. Omówił on 


stwierdzenie stronnittw apozycyj- 


nych, że w okresie kryzysu wrze- | 


śniowego trzeba było na gwałt 
sprowadzać dzieła  przeciwiotni- 
cze z centrów przemysłowych, 
kraju do Londynu i stwierdził, że 
właśnie w tym czasje Organizacja 
Obrony przeciwiotniczej wykazała, 
że w niektórych wypadkach nie od 

ona całkowicie swemu 
zadaniu, 


Pa zakończeniu mowy ministra 
Hore Belisha poddano pod głoso- 
wanie wnlosek nieuiności opozy- 
cji, który został odrzucony 335 gla 
sami przeciwko 130, przy czym 
kilku posłów konserwatywnych 
pawstrzymało się od głosowania. 

Również nowomianowany lord 
strażnik tajnej pieczęci sir John 
Andersen wypowiedział się w cha 
rakterze ministra służby publicz- 
nej na temat zagadnień obrony 
przeciwlotniczej. (ATE.) 


drożej. Układ ogłoszeń tekstowych b zwyczajnych 6-tle szpaltowy, Za treść ogłosześ Reńakcja uie odpowiaća, 


Plany ministra Reynaud 


Codziennie samoloty faszystowskie kambardnją spokoj- 
ne dzielnice Barcelony, Walencji i innych miast Hiszpanii. 

Ludność cywilna jest ofiarą tych ataków. 

Oto scena z Barcelony: staruszka wśród gruzów miesz- 
kania, z którym połączone były wspomnienia długich lat, 


I 


W czasie, gdy nowomianowany 
minister finansów Paul Reynaud 
odbywa konferencje z rzeczozna- 
wcami zagadnień finansowych, na 
lamach prasy paryskiej coraz sze- 
rzej pojawiają się pogłoski, przy- 
pisujące min. Reynazd pewne za- 
miary polityczne. Część prasy, 
przede wszystkim prawicowej 2 
„Jour“ i „Echo de Paris" na czele 
uderza na alarm, jakoby Paul Rey- 
naud, wychodząc z zalożenia, że 
nowe zarządzenia finansowe, na- 
kiadające poważne ciężary, po- 


:winny być zaakceptowane przez 
| szeroką opinię publiczną, mie ogra 


niczy się tyko do przedstawienia 
konkluzji finansowych, lecz zażądą 


' rozszerzenia gabinetu, co w kon- 
' sekwencji oznaczaloby powrót da 


dawnej koncepcji Rządu unli ma- 


rodowej z udziałem socjalistów. 
„Le Jour" 


Naczelny redaktor 


| Bailby uważa nawet, 2e w łonie 


rządu przygotowany został plan, 


pi 


Ery - wa to 


Plany hegemonii „Trzeciej“ Rzeszy 


"TRYUMFALNE TONY 
W BERLINIE, 

Jak wynika z opinii kół politycz 
nych Berlina, które notuje kores- 
pondent berliński „Kuriera War- 
szawskiego”, koła te uważają ar- 


Czy istotnie 


„NOWa era" 


Orędzie króla angielskiego 


W rwiązku z odroczeniem par- 
lamentu odczytano orędzie kró- 
dewakie, głoszące m. in, iż stoe 
mmki W. Brytanii z innymi kra- 
nadal przyjazne. Orędzie 
szczególne zadowolenie z 
przyjęcia, okazanego angielskiej 
parze królewskiej podczae lipco- 
wej wizyty w Paryżm. Orędzie 
wspomina nastepnie o miaji lor- 
da Runcimana, o wizytach Cham- 
berlaine w Berchtesgaden i Go 
deahergu, przy czym podnosi ra- 
sług Mussoliniego jako inicjate- 
ra zwałania asi w Mona- 


chium. Ponad to orędzie wskazr- 
je na jednoczesną akeję pokojo- 
wą prezydenta Roosevelta. 

Następnie orędzie wyraża głę- 
bokie zadowolenie, iż „niebezpie- 
czeństwo wybuchu wojny została 
zażegnane i wyraża nadrieję, iż 
obecnie winna zapanować w Eu 
ropie nowa era“. 

Orędzie wyraża zadowolenie = 
powodu wejścia w życie układu 
angielsko - włoskiego, co winno 
wzmocnić istniejące dobre eto- 
manki pomiędzy obn krajami“, 


odwiedzi Anglię? 


W związku z wiadomościami 
„Daily Heraldu" jakoby marsza- 
lek Goering przybyć miał jeszcze 


Ewakuacja Rusi 
Podkarpackiej 


Akcja ewakuacji przyznanych 
Węgrom obszarów Rusi Przykarpa 
ckiej rozpoczęla się już w środę 
wieczorem, niezwłocznie po decy- 
zji wiedeńskiej. 

Przez cały czwartek przeciąga- 
ły przez miasto liczne transporty 
wojskowe oraz samochody cięża- 
rowe i wozy, naładowane rzeczami 
ewakuowanych urzędników czes- 
kich. Po ulicach miasta krążą sil- 
ac patrole wojskowe i cywilne. 


przed końcem b. r. do Anglii jako 
gość lorda Halifaxa i prowadzić 2 
miarodajnymi czynnikami Rządu 
brytyjskiego rozmowy, dotyczące 
przyszłości stosunków niemiecko- 
hrytyjskich, w brytyjskim M. S. Z. 
oświadczają, że w brytyjskich ka- 
łach urzędowych nie nie jest wia- 
damym o zamierzonej tego rodza- 
ju wizycie. 

Raczej spodziewać się należy, 
że w najbliższym czasie ze stro- 
ny brytyjskiej podjęte będą pew- 
ne kroki, mające na celu dalsze 
kształtowanie zbliżenia z Wiocha- 
mi. W kołach politycznych mowa 
już.jest a ewentualnej wizycie hr. 
Cłano w Londynie, czego jednak 
nie należy się spodziewać w roku 
bleżącym. (PAT). 


bitraż włosko - niemiecki za przy- 
pieczętowanie ewolucji powojen: 
nej polityki międzynarodowe|, któ 
ra rozpoczęła się w Wersalu. 

„Traklat nlepokoju* — stwier- 
dza się w Berlinie — zawarty „na 
przedmieściach Paryża" — stwo- 
rzył system, który pozostał na o- 
gół nie naruszony, aż da czasu 
przyjścia do władzy w Niemczech 
michu narodowo - „sacjalistyczne- 
go“. Przebudowa nienaturalnego 
układu terytorialnego w Europie 
środkowej — to etap drugi. Mem- 
chtesgaden, Godesberg, Mona- 
chum, Wiedeń — oto odpowiedź 
na Wersal, Saint Germain i Tria- 
non. 

PRZEBUDOWALISMY 
EUROPĘ", 

Przehudowaliśmy — podkreśla 
Się tu z dumą — Europę bez jed- 
nego wystrzału, bez wojny, w cza 
Sie niespełna roku na zasadach 
„autentycznej sprawiedliwości”. 

Za glówne wyniki konierencji 


zując przebieg debały w 
gmin, uważa, iż jest to dalszy try- 
umi polityki prem. Chamberlaina, 
który z chEraterystyczną dla nie- 
go konsekwencją i wytrwalością 
kroczy „po linii monachijskiej". 
Za wyraz zrozumienia nowo pow 
stałej sytuacji europejskiej przez 
premiera brytyjskiego uważa 
„Völkischer Beobachter“ — oś- 
wiadczenie Chamberlaina, iż Wiel 
ka Brytania uznaje | gotowa jest 
szanoważ pozycję Niemiec w Eu- 
ropie środkowej, a w dziedzinie 
gospodarczej gotowa jest współ 
pracować z Rzeszą, gdyż nie wi- 
dzi sprzeczności między swymi in 
teresami gospodarczymi, a rozbu- 
dową stosunków ekonomicznych 
między Niemcami į południowa - 
wschodnią Europą. 

Przy tej okazji „Vólkischer Beo 
bachter* formuluje zasadę polity- 
ki niemieckiej, będącej w rzeczy- 
wistości jednym z głównych kano 
nów polityki zagranicznej Trzeciej 


wiedeńskiej uważa się przede! Rzeszy — zasadę, niejednokrotnie 


wszystkim: 1] wzmocnienie i ti- 
gruntowanie osi Berlin — Rzym i 
wzrost autorytetu obu mocarstw, 
nadających obecnie tan „nowej E- 
uropie”, z nsunięciem w cień t zw. 
mocarstw zachodnich; 2) ostatecz- 
ne i nienaruszalne ukształtowanie 
granic państwa czesko - słowac- 
ko - ruskiego, a więc stabilizacji 
stosunków na tym odcinku enro- 
pejskim, 3) klęska wpływów ko- 
mumistycznych w Europie, 4) wy- 
łączenie wspólnej granicy polsko- 
węgłerskiej. 

Ten ostatni moment stormułowa 
ny został wyraźnie w szeregu 
dzienników. a przede wszystkim 
w pismach: partyjnym „Angriffie”, 
„Berliner Tageblacie". „Local An- 
zeigeer", a calą prawie bez wyjat 
ku prasa sugeruje io w Sposób 
mniej lub wiece] wvrażny. 

PLANY HEGEMONII. 

„Valkischer Beobachter” anali- 


wypawiadaną przez samego kan- 
cierza Hitlera, najpierw w „Mein 
Kampf", a potem w szeregu prze- 
mówień j deklaracyj. 

Chodzi tu, mianowicie, © roz- 
dział „sier wpływów* na konty- 
nencie oraz na morzach. 

Wedlug tej tezy, która nigdy nie 
przestała być wytyczną postępowa 
ala Hitlera, rolę dominującą na 
kontynencie odgrywać powinna 
Rzesza, predystynowana do tego 
zarówno przez swe położenie go- 
opolityczne w seren Europy, jak i 
ze względu na Hczebność i trady 
cje hlstoryczne narodu niemieckie- 
go. Hegemonię zaś na morzach na 
leży pozostawić Anglil 

„POCIESZANIE* SŁOWAKÓW 

I CZECHÓW. 

Prasa wiedeńska, omawiając 07 
tzeczenie włoska - niemieckjego 
Sądu rozjemczego stwierdza, że 
sprawa zadowolenia wszystkich 


Izbie | narodów, zamieszkujących w %%- 


senie naddunajskim, jest zagadnie 
niem wysoce trudnym do rozwią- 
zania. 

Prasa ta stara się wylirmaczyć 
Węgrom niespelaienie się ich ży- 
czeń co da Bratysławy, jak rów- 
nież z drugiej strony usiluje pocie. 
szyć Słowaków z powodu pozosta 
nia 250.000 Słowaków przy Wę- 
grach oraz z powodu konieczności 
odstąpienia jm ważnych węzłów 
kolejowa = gospodarczych. 

Ze względu na doszłe do Wied- 
nia wiadomości z Czechosłowacji 
o panującym tam rozczarowanitt, 
prasa wiedeńska wieczorna pocie 
sza Czechosłowację w ten spasób, 
że wprawdzie to, co Się stało, jest 
bardzo bolesne, ale przynajmniej 
uratowało możliwość istnienia Cze 
chosłowacj, {PAT.} 


udnoszeniero miesięcznie zł. 2.36, Ba prowiac[i miesięcznie zł. 2.30, zagranicy zł. 6.60. Za zmianę edreza SB gr. 
zwyczajne gr. 40, nekrologi de 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm, gr 96, drobne za wyraz 20 gr. Pesrekiwanie i zasfinrowania pracy bsrztatnia 


przez Paul Reynaud w põe 
rozumieniu z Herriot oraz mie 
nistrami obecnego gabinetu Mande 
lem, Campinchi I Zay, który ma na 
celu skupienie z jednej strony w 
ręku Paul Reynaud wszystkich fee 
sortów gospodarczych, a z drugie] 
oslabienie w łanie Rządu wpływów 
politycznych min. Bonnet Polity« 
ka zagraniczna min. Bonnet jest 
bowiem addawna gorąco zwalcza 
na właśnie przez wyżej wymienia 
ne osobistości. Chodzi tu również 
a osłabienie pozycji premiera Dae 
ladier. 

Radykalna „Oeuvre“, zwykle da 
brze poinformowana o kulisach pa 
lityki wewnętrznej, plsze, że nia 
jest wyłączone, iż nowy minister 
finansów swe konkluzje natury fi- 
nansowej opatrzy wnioskami polie 
tycznymi, 

Powyższe głosy prasy świadczą; 
że ostatnie zmiany na sianowisktt 
dwóch ministrów, które zakończy- 
ty się powierzeniem tekl finansów 
Reynaud, mogą być początkiem 
nowych komplikacyj parlamentara 
nych, gdyż prawica, która poparła. 
by ewentualny projeki finansowy 
Reynaini, wyraźnie zaczyna się 4 
bawiać jego wpiywów politycze 
nych w Rządzie. Jak wiadoma min, 
Reynaud był zwolennikiem inter- 
wencji francuskiej w sprawach Et- 
ropy Środkowej. (PAT). 


Bi her rezirzelany? 


Z Keijo (na Korei) nadeszla wla 
domość, którą podajemy, jakkoł- 
wiek brak je} potwierdzenia z in- 
nych źródeł: 

Według otrzymanych tam infor- 
macji, marsz, Bhicher, dawny do- 
wódca wojsk sowieckich na Dale- 
kim Wschodzie, został potajemne 
rozstrzelany. Żora Blichera, która 
znikła w połowie października, mia 
ła podzielić los swego męża. 


Portret Blachera zostat usunięty 
z galer] w Moskwie oraz z wszy- 
stkich*urzędhw sowieckich na Da- 
lekim Wschadzie. (ATE). 


Arabowie grożą... Rooseveltowi 


Namelny wódz powstańców a- 
rabskich, Arif Abdul Razik, wysto- 
sował list otwarty do Prezydenta 
Roosevelta, sekretarza stanu Hul- 
la i sen. Granta. 


Dzisiejsza Ameryka —  plsze 
— kióra przed tym zawsze głosiła 
zasady samostanowienia naro- 


dów, dziś popiera ucisk i pozba- 
wienie swobody Arabów. Dopóki 
choćby jeden Arab będzie żył, do- 


tąd Palestyna przeciwstawiać się 
będzie sjonizmowi. 

Gdyby Ameryka w dalszym cią- 
gu interweniowała w tej sprawie, 
ta Arif Abdul Razik zapowiada, 
że towary amerykańskie będą bój 
kotowane przez Arabów, budynki 
będące własnością Amerykanów w 
Palestynie będą zniszczone, a włag 
ność Amerykanów skonfiskowana. 


(o się dzieje w Palestynie? 


trajk Arabów nie doprowadził 
do żadnych nowych niepokojów z 
wyiątkiem kilku drobnych incyden 
tów, które miały miejsce na poiu- 
dniowym wschodzie morza Galilej 
skiego, na granicy Transjordanil. 

Podczas gdy wszystkie sklepy 


arabskie w Jerozolimie są zamknię 
te, w Lyddzie i Ramleh kilka skle- 
pów arabskich zos.a.a oiwartych. 
Władze w dalszym ciągu zatrzymu 
ją Arabów, którzy nie posiadają 
wymaganych dowodów  osobise 
tych. (ATE) 
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laliia arawiedliwia postępowanie Trudności min. finansów Francji 


Czy p. Reynaud uzyska peinomotnictwa? 


Mussoliniego w H szpanii 
Stara bajka o nieinterwencji w [bie Lordów 


LONDYN, (PAT). W czwartek 
po po.udniu w Izble Lordów to- 
ezyla się debala nad wnioskiem 
rządowym w sprawie wejścia w 
życ.e porozumienia brytyjsko.wio. 
skiego. Przy tej okazji minister 
spraw zagranicznych lord Halita» 
wygłosił przemówienie, które w 
treści swej zbiegalo słę z przemó- 
wienlem premiera Chamberlaina, 
wyg.oszonym wczoraj w Izbie 
Gmin. Przemówienie lorda Hali. 
faxa pogłębila szereg zagadnień, 
omówionych przez premiera. Mi- 
nister spraw zagranicznych poło- 
żył m. in. Szczególny nacisk na 
Takt, Iż porozumienie wynika z z0 
bowiązań przyjętych bezpośrednia 
przez rządy brytyjski i włoski, U- 
klad ten — mówił Halifax — bej 
muje szereg zagadnień w skali O= 
gólno . europejskiej, wykraczają- 
cej poza zagadnienia hiszpańskie, 
i związany jest bezpośrednio ze 
sprawą nieinterwencjj w Hiszpa- 
mili. Wychodząc z założenia, że 
sprawa hiszpańska magaby być 
powodem do ogólno-europejskich 
komplikacyj, podobnie jak Cham- 
herinin, lord Halifax przypuszcza, 
łe sytuacja w Hiszpanjj zagraża 
coraz mniej pokojowi europejskie- 
mu. do czego też przyczyni się w 
znacznym stopniu układ angielsko 
włoski. Dale] mówca przypomina 


dzialainośc humanitarną rządu bry 


tyjskiego na terenie Hiszpanii, a-} 
świadczając, iż rząd Brytyjski, 
wpłacij 10 tys. iuntów dla zasile. 
nia funduszów międzynarodowej 
komisji pomocy dzieciom uciekl- 
ałerów z Hiszpanii, a niebawem 
zamierza Sumę tę podwoić 
Od samego początku działań wa 
iennych w Hiszpanii — ciągnął da 
lej mówca — statki brytyjske * 
wakuowały 30 tys. 
Układ brytyjska - włoski mógłby 
być wyzyskany jako argument w 
celu oderwania Włoch od zalnte. 
resowań w Sprawie gen. Franco. 
Muss0lin] — mówił ford Halifax-— 
zawsze to podkreślał od rozpoczę 
cią rozmów, ze znanych wszyst. 
kim powodów, które mogą inni u- 
znać albo nie. przgnąłhy widzieć 
zwycięzcą w kontlikcie hoszpań- 
skim gen. Franco. Podkreślił też 
Mussolini, że jednak pomagał I po 
maga nadal we wszystkich pra- 
cach komitetu nieinterwertcji ! mie 
iest to jego winą, że największe 
osiagnięca w tym zakresie zosta- 
ly zrealizowane poza ramami ko- 
mitetu nieinterweneji 

Intencją rządu brytyjskiego — 
mówił minister — jest stale i Wê- 
Zmiennie (ak nalszybsze wprowa- 
dzenie w życie planu nielnterwen- 
cji Sprawa nadania lub odmówie 
na praw strony walczzcej gen. 
Franco nle ma nie wspólnego z 


nowego prez. Litwy 


RYGA (PAT). Prasa tutejsza w 
deypeszach z Kowna podaje, w 
mwięzku ze zbliżającymi się wybo. 


rami prezydenta Litwy, że w wy-! 


Borach weźmie udział 3.850 człon- 
ków rad miejskich i gminnych 
m całej Litwy oraz 120 z obszarn 
Kłarpedy. Wybrani przez nich 
4 listopada elektorey w liczbie 


129 zbiorą się 14 listopada w Kow- 
nie, celem wyboru prezydenta, 
który ma tymże zebraniu złoży 
przysięgę. Jedynym kandydatem 
jest. jek wiadomo. obecny prezy- 
dem Litwy Smetona. Natychmiast 
po wyborach przewidziane jest 
ogłoszenie powszechnej amnestii, 


Agresja hitlerowców 
na Kłajpedę 


KOWNO (ATE). Prasa litew- 
ska donosi, że demonatracje Niem- 
ców kłajpedzkich trwzją nadal. 
Po zmietienin stanu wojennego w 
Liiwie i w kraju kłajpedzkim, 
prasa niemiecka zamieściła sze- 
reg artykułów, które ostrzem 
swym skierowane sẹ przeciw Li- 
twie i rządowi litewskiemu. Pra- 
sa litewska podaje, że Niemcy 
kłajpedzcy obecnie dążą otwarcie 
do mworzenia samodzielnego pań- 


stewka kłajpedzkiego, gdzie Litwa 


ukiadem hrylyjsko-wioskim. Koń. 
cząc swe przemówienie, lord Hali- 
fax apelowal da Izby o zlagodze- 
nie przemówień w dyskusji nad 
sprawami międzynarodowymi: i wy 
raz:ł przekonanie, że rządu 1 opo- 
zycji nie dzielą zóżnice zasadnicze, 
jeśli chodzi o kontynuację wysif- 
ków na rzecz pokoj. 


Pa zahtw en 


PARYŻ (PAT). Zmiana na sta- 
nowisku ministra finansów wywo- 
luze w dalszym ciągu w kołach po. 
Titycznych pewne zaniepokojenie. 
Po przemówieniu marsylskim pre 
miera Daladier oczekiwana bo- 
wiem natychmizalowego zrealiza- 
wania projektów finansowych Rzę 
du w drodze dekretów. Dwa burz- 
liwe posiedzenia rady ministrów 
i zmiana na stanowisku ministra 
finansów zostały nznane za do- 


O W | Smem E 


sprawy paniy 


czechosłowacko-węgierskiej 


BUDAPESZT, (ATE). Delegacja 
węgierska z min. Kanyą na czele 
wyjechała z Wiednia w czwartek 
a godz. 10 m. 15 i przybyła da Bu 
dapesztu o godz. 14 m. 20. Opóź- 
nlony przyjazd pociągu spowader 
wany zostal koniecznością kilka. 
kroitnego zatrzymania pociągu na 
szeregu stacji węgierskich, celem 
danla ludności węgierskiej można 
ści zamanijestowania entuzjazmu 
z powodu orzeczenia arbitrażowe 
zo. 

W Budepeszcie nastąpi'o pierw 
We pow:tanie delegacji węgler- 
skiej już na dworcu zachodnim, 
bogato udekorowanym kwłlatami, 
zlelenią i flagami. Obecne byty 
wielkie tłumy publiczności, dele- 
facje miodzieży oraz organizacje 
Bpołeczne i formacje harcerskie. 


Właściwe oficjalne powitanie dele 
gatów Odbyła się na dworcu 
wschodnim. Na placu przed dwcz 
cem ustawiły się poczty sztanda- 
rowe, orkiestry, policja w parad- 
nych hełmach. Na peronie powital 
delegację premier Imredy na czek 
zaiega rządu, przedstawić ele obu 
izb Oraz wladz cywilnych j woj- 
SkoOwych. Korpus dypiomatyczgy 
reprezentawai poseł R. P. Oriow- 
ski Oraz nlemiecki chargé d'affai- 
res Werkmelsier Oraz wioski char 
gė d'affałres Revedlał w towarzy- 
atw e swych attachés wojskowych. 
Krótkie przemówienie wygłosił 
premier Imredy, podkreślając zna. 
czenie dnin wczorajszego dla Wę. 
gler, zasługi min. Kanyi, oraz «ke. | 
Teleky'ego, 


czechosłowackiej 


BERLIN (PAT). Minister gos 
podarki i minister [finansów wy- 
da: zarządzenie, na mocy którego 
banknoty czechosłowackie w od- 
cinkach po 10, 20 i 50 koron oraz 
bilon traca z dniem 15 listopada 


charakter środków płatniczych, a 
w terminie do 30 listopada kasy 
i banki państwowe wymienią wa- 
Imię częzką na marki niemieckie, 
licząc po 12 fenigów za koronę. 


rzeki Ebro 


Krwawe walki na bagnety 


SARAGOSSA, (PAT). Bitwa w 


miałaby tylko prawo da porto |dolinia rzeki Ebro trwała w -lągu 
kłajpedzkiego. Zdaniem Niemców | czwartku z niesłabnącą zaciekłością. 
kłajpedzkich projekt ten można | Wojska powatańcze uuilują obecnie 
by zrcalizować po wyborach do | poszerzyć północny odcinek, na stó. 
nowego sejmiku kłajpedzkiega, | rym odbywa się ofenzywa, i zyakać 
gdzie Niemcy spodziewają ię |na terenie w kierunku północna- 
otrzymać absolutną  więkazość. | wachodnim. Opór wojsk republikań- 
Zmiana statutu kraju kłajpedz |ajich jest bardzo sllny. Niektóre po 
kiego może nastąpić jedynie ze | zycje republikańskie mualały być 


zgodą Ss głosów deputowanych 
ejmikn kłsjpedzkiego. 


(ty Goring poledze to Agli? 


LONDYN (PAT). „Dsiły He- 
taki" donosi, że metez. Goering 
przybyć ma do Anglii przed kań- 
æm r. b. dla dalszych rozmów 
brrtyjsko . niemieckich. Ponieważ 
w dyskusjach na temat dalszego 
kumałtowania stosunków niemice- 
ko - angielskich zagadnienia gos- 


podarcze i kwestia zbrojeń zaj 
muję najważniejsze miejsce, prze- 
to — jak piaze „Daily Herald“ — 
marez. Goering hbyłhy oaobistoś 
cią uzczególnie powołaną jako 
autorytatywny rozmówca w obu 
tych sprawaci. 


Prasa niemiecka o mediacji 
wiedeńskiej 


BERLIN (PAT). Wyniki me- 
diacji wiedeńskiej absorbują nie- 
mal bez reszty prasę niemiecką, 
mauwając w cień inne wypadki 
z debatz angielską w Izbie Gmin 
na czele. Omawiając w reporta- 
żach i atrykułach redakcyjnych 
rezoliaty  wezo1ajszych  abrad, 
dziemuiki tutejsze naogół jedno- 
myślnie uwypuklają dwa momen. 
ty: 


Teror 
na Rus. Podaarpackiej 


UŻHOROD (ATE), W cawar- 
tek nieznani sprawcy podpa- 
Jil 6 wagonów, znajdujących się 
na dworu w Munkaczu, a zawie- 
rających ruchomości czeskich u- 
rzędników i wojskowych, opusz- 
gaajncych Ruś Podkarpackę. 


1) ostateczna likwidacja ery, za- 
porzątkowanej przez konferencję 
we'salską i rozpoczęcie nowcj 
epoki. 

2) opierając się na oświadcze- 
niach obu miniatrów spraw zagr., 
złożonych wobec przedstawicieli 
prasy po zakończeniu konferencji, 
dzienn.ki tutejsze stwierdzają, że 
oá äerlin — Rzym wyszła pa kon- 
ferencji wzmocniona, dając dowód 


swego akutecznegu pokujowego 
działania. 
„National Ztg.” daje wyraz 


swej radości z powodu zaspako je- 
nia ecnagraficznych żądań węgier- 
akich, a zarazem zapewnia Slowa- 
ków o przyjaźni, jaką żywi do 
nich Rzesza. 

„Berliner Tagehlatt" podkreśla 
w myśl swych wczorajszych wy- 


wadów, że odstąpienie terytorów 
zadecydowane zastało na zasadzie 
ściśle etnograficznej. 


zdobywane w zaciętych walkach zma 
białą broń. 

Eskadra republikańska, której u- 
dało zię dotrzeć do zajętego w tych 
dniach przez powstańców rejonu 
Sierra dal Loa Caballos 1 zbombar- 
dować pozycje powatańcza, musiała 
stoczyć gwałtowną walkę powietrz-" 
ną z samolotami powstańczymi. 


W Palestynie wałki trwają 


JEROZOLIMA (PAT). W cią- 
gu całego dnia wajsko przepraw. 
dzało rewizję domów w Jaffie. 
Szczególnie skrupulałnej rewizji 
poddano dzielnicę Ajemy i Nuz- 
ha. Stara dzielnica miasta jeszcze 
nie była rewidowans. Dolychcząs 
uresztowano kilkuset Arahów. Sa- 
machody pancerne, uzbrojone w 
szybkostrzelne działka, patrolują 
nisuetannie nlice Jaffy. Zakaz wy- 


w całej rozciągłości. 


( aoi fan 


LONDYN, (PAT). Z powodu nie! 
dyspozycji premier Chamberlain 
nie wziął udziału w czwartkowych 
obradach Izby Gmin. 


chodzenia na ulice utrzymany A 


Rekonstrukcja g:binetu 


w Paragwaju 


ASSUNCION (PAT). Nastąpiła 
rekomatrukcja gabinelu paragwaj- 
skiego. Minister sprawiedliwości 
Recalde objął tekę spraw zagra- 
nicznych, ministrem spraw wew- 


nętrznych został płk. Bray a mi- 
niatrem finansów Bordenave. Przy 
czyny rekonstrzkcji Rządu nie sę 
dotychczas znane, 


Nowe zadania Kom:ternu 


MOSKWA (ATE). Czynione 
a3 lu przygotowania do nazwy 
czujnej sesji wykonawczego kami- 
tetu Kom.niernu, mającej się od- 
być między 7 a 15 listopada r. b. 
W obradach komitetu bierze u- 
dzisł Stalin, który, jak twierdzą 
w moskiewskich kołach politycz- 
nych, wygłosić ma referat o no- 
wych zadaniach Komintemu w 
związku z sytuacją międzynarodo. 
wą. De obrad tych przywiązuje się 
w Moskwie wielkie znaczenie, al- 


bowiem ma być w ukch uetalona 


takiyka Kominternu i nawe kj 


ny posunięć kominternowskich | 
zagranicą. 


Polują na bażanty 


WIEDEŃ (PAT). 
spraw zagranicznych Rzeszy von/ 


Ribbentrop zaprosił ministra Cia- | 


na na polewanie na bażanty, urzą 
dzane przez burmistrza Wiednia | 
dra Neubachera. 


wód, że zapowiadany przez Rząd 
plan zarządzeń finansowych by- 
najmniej mie był jeszcze opraco- 
wany. W kołach politycznych eo- 
raz częściej zaczynają wyrażać 
przekonanie, że nowy minister 
finansow nie zdoła w ciągu 10 dni 
przygotować calego komplekm 
dekretów. W kuluarach parlamen- 
tarnych zacryna w związku z tym 
krążyć pagłoska, ża nawy mini- 
ster zażąda od premiera albo wy- 
stąpienia do izh o przedłużenie 
pelnomocnintw, alho nawał rozsze. 
rzenia podstawy parlamentarnej 
gabinetu w celu wzmocnienia auto 
ryłeta Rządu i podziału między 
więcej osh odpowiedzialności. 
Pojawiły się nawet pogłoski a 
ewentualnym wysąpienin Rzędu 
do izh z żądaniem pełnomoc 
niw, albo rozwiązanie izb. Po. 


głoski te przyjmowane sę jednak 
na agół sceptycznie, ponieważ po 
wszystkich dotychczasowych do- 
świadczeniach z pełnomocnictwe- 
mi, które ohecna izba uchwalała. 
już czterokrotnie, uchodzi za 
rzecz mało prawdopodobną, zhy 
obie izby zgodziły się raz jeszcze 
je na tak długi tormin. 


Labour Party utrzymała 


LONDYN (PAT). Początkowe 
obliczenia ilości głosów we wtor- 
kowych wyborach municypalnych 
w Wielkiej Brytanii zdawały się 
wakazywać na pewną porażkę La- 
boo Party. Jednak wyniki osta- 
teczne nie potwierdzają tego wra- 


PARYŻ (ATE). Prace nad 
uprzątnięciem rumowiak w Mar- 
syłii zostały przerwane nocy mhie- 
glej. Zarząd miasta Marsylii zwró. 
cił ai do administracji domu to- 
warawega „Nonvelles Galeries“ 
z propozycją prowadzenia dal- 
szych prac na koszt właścicieli 
spalonych magazynów. 

W przeciwnym razie zarząd 
miejski powierzy prace, związane 
Š upraqinięciem ruanowiak po 
ostatnim pożarze przedsiębiorcy 
prywatnemu na koszt właścicieli. 

Oddziały wojskowe zostały wy- 
mofane a dzielnicy, objętej poża- 
rem. Posówtałz jedynie straż po- 
żarna. Wóród ludności panuje 
wielkie wzburzenie x powodu 
tych zarządzeń magistratu. Pod 
gruzami spalonych gmachów ma- 
ją mę jeszcze majdować zwłoki 


żenia, Biorąc pod uwagę nie tyle 
ko Anglię i Walię, lecz również 
Szkocję, czyli ogółem 3 tya man- 
daców. Okazuje się, że Lahoue 
Party ntrzymała swój stan poala- 
dania. a nawet w pewnej mierze 
powiększyła gu. 


20 osób. Liczba ofiar wzrosła 
znacznie. Do cyfry 66 zaginionych 
pracowników domu %©wirewego 
„Nomvelłea Galerica* należy jeste 
cze dodać 6 orób, które bawiły w 
magazynie w charakterze klien- 
tów. Datychczaa wydobyta zwłoki 
zaledwie 4 4osób, z których 7 zda- 
lano ridentyfikować. W  expita- 
lach znajduje się dotąd 13 ciężko 
zaanych. 


Katastrofa lotnicza 


5 osób poniosła śmierć 


BORDEAUX (PAT). W czwam. 
tek spadł w pobliżu miejsco 
wości Loupiac, o 20 km. od La 
Reole, samolot turystyczny. 5 osób 
poniosło śmierć ne miejscu. 


Rada Ministrów 


(PAT). W dniu 3 b. m. odbyło 
ię pod przewodnictwem premie- 
Ga gen. Ślawaja - Skladkowskiego 
posiedzenie rady _ minietrów. 
Przedmiotem obrad były sprawy, 
swiązane z nchwaleniem prelimi. 
nerza budżetowego na r. 1939 40. 
W szczególności rada ministrów 
przyjęła projekt planu użytkowa- 


nia lasów państwowych na rok goa 
podarczy 1939:40. Nadto rada mi- 
nistrów zatwierdziła hilans araz ra 
chunek sirat i zysków eksploata- 
cyjnych z rachunkiem wydatków 
ma poczel zyskn zk»ploatacy jnego 
przedsiębiorstwa polskie koleje 
państwowe 5% rok gospodarczy 
1937. 


te W gółdiwe | bulzitiwie 


na Za lziu 


KATOWICE (ATE). Przybyła 
do Katowic komisja rozjemcza, 
pracnjąca nad zagadnieniem rega- 
| lacji. w górnictwie i hminie- 
f> Śląska Zaolzańskiego. Na cze. 
le komisji stai dyr. departamentu 
inspektor Klott z ramienia Mini- 
sterstwa Opieki Społccmej, a w 


skład komisji wchodzą naczelnik 
Koreuth z ramienia Ministerstwa 
Przemysłu i Handln i naczelnik 
Zateski z Ministerstwa Sprawiedli- 
wości. Komiaja ta po krótkim po- 
kysie w Katowicach wyjechała 
na teren Śląska Zaolzańskiego. 
gdzie zahawi 3 dni 


Kto będzie prezesem 


Naczelnej Organizacji Hutnictwa 


Dotychczasowy wiceprezes BGK 
p- Józef Kożuchowski, objąwszy 
z dniem wczorajszym urzędawa- 
mie na stanowisku podsekrelarza 
stanu w Ministerstwie Skarbu 
zgłosił rezygnację za stanowiska 
członka Rady Wspólnoty Intere- 


sów a także zrzekł się słanowiska 
prezesa Naczelnej Organizacji 
Hutnictwa. Organizacja ta dokona 
wkrótce wyboru nowego prezesa, 
który to wybór podlega następnie 
zatwierdzeniu przez ministra prze 
my:łu i handlu. (ASI). 


Oenerowcy między sobą 


W Warezawie na ulicy Kruczej 
prud domem Nr. 31 gdzie mieści 
się łokał ONR, w ozaaie zaj- 
icia zostali poatrzeleni Ryszard 
Szafrański, student, lat 19, zem. 


Minister [pry ni. Kruczej Nr. 7 i Euge 


nius Kuzaba, lat 17, RE 
zam. przy ul. Towarowej Nr. 

Da rannych wezwano lekarza po- 
gotowia ratunkowego. U Szafrań- 
skiego lekarz stwierdził ranę po- 


strzałową lewego pośladka, n Kos 
zaby zaś ranę postrzałową klatki 
piersiowej. Po nałnżenin opatrne 
ków Szafrański został przewiezio- 
ny do domu, Kuzaba zań w stanie 
ciężkim da szpitala Dz. Jezus. Na 
miejsce przybyła policja z poblis- 


8. |skrego XHI komisariatu, przy ml. 


Hożej, która aresztowała uczestni. 
ków zajścia. Sprawą zajął się 
Urząd Śledczy. (ATE). 


Str. 


W przededniu wyborów 


Jutro odbywają się zatym wy-ina szpaltach „Gazety Polskiej". 
do tego Sejmu,; Nie jest prawdopodobnie zbudowa 
który w myśl orędzia p. Prezydenľ ny „poezją“ wybarczą, która ozda 


bory do Semu, 


ta Rzeczypospolitej ma zmienić o-i 

bowiązującą dotychczaa ordynację; 
wyborczą. Z punktu widzenia dal- 
szych zdarzeń w rozwoju naszej 
sytuacji wewnętrznej zagadnienie 
polega na tym, czy ten nowy Sejm 
przystąpi niezwłocznie do swego 
zadania głównego, czy też będzie 
chciał przedlużyć własne bytowa- 
nie. 

Zobaczymy.. 


KANDYDATURY 


Większość kandydatów, gdy 
mowa o calej Polsce, — ta ken- 
dydaci z ramienia Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego. Niezależnie 
od „Ozonu“ kandydują w Warsza 
wie p. Walery Sławek i zwolenni- 
cy grupy „Jutra Pracy”, — w Wil 
nie p. gen. Lucjan Żeligowski i p. 
St. Macklewicz, redaktor „Słowa”, 
t. zw. wolny strzelec obozu kon- 
serwatywnego. 

Gen. Lucjan Żeligowski tak sfor 
mułowa! publlcznie wyznanie swa 
jej wiary polltycznej; stwierdza, 
że nie należy da „Ozonu* ! odpo- 
wiada na pytanie, dlaczego do 
„Ozomu* nie przystąpił: 

„1) Dlatego, ża zapoznaje (O- 
zon“ — przyp. nasz! wielkie zna. 
czenia sprawy ludowej. 

2) Dlatego. ża nia wskazuje, a 
nawet nie szuka wielkich celów 
przyszłości narodu polskiego, jako 
szczepu słowiańskiego. 

2) Dlatego, ża chca wychowy- 
wać naród łamaniem charakterów 
a nie umnenianiem poczucia spra- 
wiedliwości i honoru. 


4) Dlatego, ża autorytet Wodza 
Naczalnego, który musi być wspól 
nym skarbem naradu, chce miać 
jako patrona jednago atronnict- 
Gen. Żeligowski kończy: 

„Pragnę wierzyć, ża czołowi 
przedrtawiciele O. Z N. nie dążą 
do totalzmu, ala my, na dole, już 
odczuwamy jego tchnienia". 


P. St. Mackiewicz walczy „na 
ndry“... z mnóstwem białych plam 
na tzpaltach „Slowa“, Byłoby, o- 
czywikcie, błędem wyobrazić so- 
bie, że gen. Żeligowski i red. Ma- 
ckiewicz — to jak gdyby „blok 
dwuch kandydatów“. Ideclogicz. 
nie obydwaj kandydaci różnią alę 
zupełnie zasadniczo: Żeligowski 
jest demokrałą, jest — powledzie- 
libyśmy—demokratą z calego swe. 
ga ustroju pnychicznego; Mackie- 
wicz — ło „bojowy“ konserwaty- 
sta i zwolennik „eliłaryzmu”; ca. 
łe nieszczęście, że wojuje akurai 
z „elitą” aktualną. 


+ 
O 

W Warszawie p. Walery Stawek 
zgodził się na propagowanie jego 
kandydatury w sposób raczej ma- 
ło krzykliwy, skromny, nle napa- 
stliwy. Gropa „Jutra Pracy" nie 
odznacza się, jak zwykle, poczu- 
ciem smaku. 


POEZJA WYBORCZA 


Leopold Staff zamieszcza co pe 
wien czas swoje piękne wiersze 


45 
„(zamon blatem” 


Kolejny numer 45 tygodnika de- 
mokratycernago „Czarna na hiałem" 
otwiera, jak zwykle, omówienie wy- 
darzañ politycznych ostatnich dni w 
a pisanym „Przekroju Tygo- 
inia“, 

J. Raduski — w art. „W polskiej 
dżungi" rozprawia śię z dziwnymi 
obyczajami prasy zachowawczej. 

Wiktor Czernow — w art. „Be 
kret gry bez przegranej" daje głę- 
a analizę taktyki kanciarza Hi- 

Jara. 


Fawel Hulka - Lankowaki — ple 
sze » polotem o „Woli prawdy I pra. 
wdziwości". 

W. Semkowicz — plaze a „Legan. 
dzie w świetle rzeczywistości". 

Michel Thau — w korespondencji 
te piaze a Kongresie radyka- 

LĄ 


J. Płoński — pisze o stosunkach 
wewnętrznych w Czechach. 

K. Dzłałydnid i J. Korab dają uwa 
gl krytyczne w związku z wyborami 
do Igb Ustawodawczych I do samo- 

rządów. 

Po szeregu aktualiów numer za- 
myka „Pokłoia prasowa" i kalum- 
na satyry: St J. Lec, J. K. Weln- 
traub, rysunki Fr. Parsckiego ! J. 
Krajewalkicgo. Cena oga. gr. 80. 

Adres Redakcji 1 Adminietracji: 
W-wa, uL Kuiążęca 4, tel. 902-21 


do Sejmu 


bia od kilku dni ściany domów | 
parkany zarówno stolicy, jak i 
miast, miasteczek oraz wsi t. zw. 
prowineji. 

Jeden wierszyk... pomysłowy 
przjmujemy do wiadomości ze 
szczerym zadowoleniem: 

„Zapamiętaj cztery słowa: 
Bejm — to ordynacja notoa_-" 

Doskonale! Słowo się rzekła. 
Kobyłka u płotu. 

F kandydat Milewski zarepliko 
wał: 

„Hasło nasze: swój do swego! 
Oddaj głos na Milewzkiego...* 
jeżeli ns pamięć nie myli, owe 
„hasło nasze“ było rzucone przed 
wieloma laty, jak „odtrutka" ze 
strony „Dwugroszówki” p. Ant. Sa 
dzewicza przeciwka... zdrożnym 
pomysłom strzeleckim“ w Krako- 
wie i we Lwowie. 


Ludwik Krzywicki 


Uroczyste zebranie ku Jego czci 


We czwartek wieczór w salif 
konferencyjnej gmachu ZZK. =| 
Warszawie adby,o się uroczyste | 
zebranie dla uczczenia zasług proi. 
L. Krzywickiego. Zebranie hyła 
zorganizowane przez Zarząd Gió-, 
wny TUR-a łącznie z oddziałem 
warszawskim TUR-a. Trybuna zo 
stała przystrojona kwieciem. Pa 
bokach sztandary dzielnic PPS. 
Harcerze trzymają gtraż. 

Gdy prof. Krzywicki wchodzi na 
salę, już zapełnioną, wszyscy pod 
noszą się z miejsc. Oklaski, owa- 
cje. Tow. Płotrowaki w paru sla- 
wach wita profesora, zagaja ze- 
branie i powołuje prezydium w 
skladzie ttow. Pużaka, Packana, 
śledzińskiega, prof. Łazowskiego, 
Matuszewskiego. 

Tow. K. Czagińżwi w dłuższym 
przemówieniu charakteryzuje nau- 
kową, pedagogiczną i spoleczną 
pracę profesora. Zatrzymuje się na 
socjologicznych poglądach Krzy- 
wlckiego. Mówl o pracy popula- 
ryzatorskiej, ostatnio w TUR-rze. 
Mówi o pracy publicystycznej, a- 
słatnio w dziennikach socjalistycz 
nych. Podkreśla rolę profesora 
w tworzeniu nowoczesnej kultury 
polskiej. W r. 1908 obchodzona 
25-lecie pisarskiej pracy, dziś więc 
obchodzimy 55-lecie. Mówca skia- 
da hoid wielkim zasługom uczo- 
nego i społecznika. 

Tow. Kępczyński (z Płocka) w 
kilku słowach przynosi pozdro- 
wlenia od robotników piockich — 
z mlasta, gdzie się urodził Krzy- 
wlekl. 

Tow. T. Arciszewski mówi o sta 
lym związku pracy Krzywickiega 
z socjalizmem. Przypomina Jego 
współpracę z „Proietariatem", Je- 
go publicystyczną pracę w „Walce 
Klas“ i „Przedświcie”. Życzy Ju- 
bllatowt d'uglej pracy dla dobra 
Socjatizmu. 

Ob. Strzelecki przemawia imie- 
nlem Instytu.u Gospodarstwa Spo 
lecznego. Charakteryzuje metody 
pracy w lnatytucle, kierowanym 
przez Profesora. 

Tow. prof. W. Gummiowicz mò- 
w] a moralnej stronie pracy Krzy- 
wicklego, a Jego wlerności dla 
idei. 

Tow. Kretkowski, harcerz, prze- 
mawia imieniem miodzieży. 

W tym momencie mała czerwo- 
na harcerka ofiarowuje Krzywic- 
klemu bukiet kwiatów. Wzruszo- 
ny Profesor caule ją serdecznie, 

Zabiera gios zam Profesor Krzy 
wieki Nie umiem dziękować, po- 
wiada, ale postaram się podzięko- 
wać pracą, czynami. Mówca przed 
stawia zebranym, jak rozwijały 
się w Nim, w miodości poglądy 
secjalistyczne — pod wplywem 
kultu dla pracy ludzkiej, pod wpły 
wem bofaterskiej walki rewolucje 
nistów „Narodnej Woll“, pod wply 
wem lektury „Kaplia'w*, Od tega 
czasu — mówi — nie umiałem się 
rozsiać ze swoimi przekonania- 
mi... Mam już lat 80. Ostatnia ad- 
sunąłem się od ludzi, żyję jak w 
pustelni. Wierzę do dziś dnia — 
mimo ciężkich chmur — w nadej- 
ście jasnego dnia. Wierzę, że mio- 


Bardzo ładnie brzmią wezwania 
następujące: 

„Nie głosować — rzecz warchoł- 
aka, 
zapamięta Ci to Polska”. 

Albo: 

„Veto — był ta głos warchoła. 
dziś — nie głosuj! 
warchoł woła..." 

1 proste, i jasne... 

Tak się zdarzyła przypadkiem, 
że nie tak znowuż dawno BBWR. 
nie wziąl tych aforyzmów tymo- 
wanych pod uwagę, gdy chodziło 
o wybory uzupełniające do jedne- 
go z Sejmów poprzednich. 

DZIEŃ JUTRZEJSZY 

Jutro będziemy wiedzieli, ca z 
tego wszystkiego wyniknie. Jak 
padną głosy i kto uzyska mandat 
poselski. Poczem powrócimy |esz- 
cze do przebiegu kampanii wy- 
borczej i do wielu związanych z 
tym probiemów. 

AR. 


dzi go stę doczekają (huczne okla 
ski). 

Tow. Pużak, jako przewodni- 
czący, dziękuje Krzywickiemu za 
przybycle. Charakteryzując dzia- 
łalność Jubilata, nazywa Ga sym- 
bolem postępu w Polsce. 

Na tym zakończano uroczystość, 
której przebieg był bardzo serde- 


Przegląd prasy 


ARBITRAŻ b RE 
Cała prase poświęca 3 
arhilrażawi włosko - alemiackie | 
mu w sprawie Czechosłowacji. 
„Czas” pisze: 

Przy wytyczaniu nowych granie 
amilrzy stosowali Ściśle zasadę etno. 
graficzną. Słusznie. Ale 2 tego płyną 
dalsza konsekwencje. Jeśli sig uznaje 
zasadę etnograficzną, nle można nle 
usnawać prawa azmostsnowieni na- 
rodów. Jeśli mtem istnieją jakiek 
wątpliwości. co do pragnień ludności 
Rui Podkarpackiej, niechże um bẹ 
dzie zarządzony plebiscyt. 

Arbëri wiedeński  porotawił 
kwestię Rusi Podkarpackiej oLrtrtą. 
Z jej rozwiązaniem nie moina je- 
dmak zwlekać. lm prędzej ton pro- 
blem zostanie cozwiązany, tym lepiej 
dla wszystkich krajów pokój miłują- 
cych. 

Ostro przeciwko wiedeńskiemu 
rozstrzygnięcia występuje „ABC“: 

Skrawek Roi Przykarpackiej, po- 
zostawiony przy państwie czechosło- 
wackim czy też w przyszłości czecho- 
złowacko-karpsto-ruskim jest za ma 
ły, by zepewnić jego mieszkańcom 


czny. Na sali znajdowało się bart- 
dza liczne grono inteligencji pa- 
stępowej i socjalistycznej. Wśród 


warunki normalnego bytowania, zle 

dostatecznie duży, hy stać się og - 

wem niepokojn i intryg. I tu znowu 
popełniono dawny błąd twórców 

Traktato w Salm Germain. Tak, jak 

przed laty, tak i obecnie tworzy się 

z Busi Przykarpackiej ognisko pro- 

pegandy ukraińskiej. 

Również swe niezadowolenie 
wyrażu „Warszawski Dziennik 
Narodowy”: 

Obawiamy stę, niestety, że sprawa 
Rust Podkarpackiej pozostanie nndal 
hewralgicznym punktem Europy środ. 
kowej, wyzyskiwsnym do wszelkich 
zamierzeń i uniemożliwiającym trwal- 
sią sskilizseję rtasmmków w ramach 
nowej mapy politycznej. 

PO USTALENIU GRANIC 
POLSKO-CZECHOSŁOWAĆ. ! 

KICH. o 
pozytywnie odnœi 


„Polonia“ 


Komunikat ministerium obrony 
donosi, że w ciągu nocy na froncie 
rzeki Ebro nieprzyjaciej zdołał ob- 
sadzić wzgórze 276. W przeciwna 
tarciu wojska rządowe wzgórza to 
odebrały. 

Zacięta walka trwała przez cały 
dzień Í trwa nadal na poiudnie od 


niej — dwaj synowie Profesora i 
maty wnuczek, ulubieniec dziadka. 
Byli także przedstawiciele różnych 
instytucyj spo:ecznych, dużo mio- 
dzieży, robotnicy. 


na dwudziestą rocznicę 
Niepodległości 


Nasz numer, poświęcony dwudzieztej rocznicy Niepodległości, uka- 


że się w dalu 11 listopada. Admini 
kie kroki, by można było dostarczy: 
meratorom wszędzie w całej Pols c! 
stopada. Nasz tygodnik dia Śląsx. 


istracją nasza poczyniła wszyst- 
È ten numer czytelnikom i prenu- 
e już wczesnym rankiem 11-go H- 
a Zaoizańskiego — „ROBOTNIK 


ŚLĄSKI" ukaże się tak samo o dwa dni wcześniej 1 będzie w rękach 


naszych przyjaciół po tamtej stroni 
snym rankiem. 


Zamówierża i ogloszenia prosimy przesyłać JAKNAJWCZEŚNIEJ 


pod adresem naszej 


ADMINISTRACJI CENTRALNE] — WARSZAWA, WARECKA 7, 


TEL. 5.13.80. 
s 
J 
Chcemy w tym numerze dać 
jakgdyby skrof dziejów walki a 
Niepodległość w reprodukcjach 
dzieł sztuki i w pieśni. Podjęta 
teraz w Polsce ze strony niektó- 
rych piserzy obozu „narodowe- 
go" ai ze strony pewnych kół 
jednolitego dawniej obozu „sa- 
nacyjnega” próbę „odbronzawie- 
nia" powstań narodowych XIX 
stulecia; podjęto próbę rahabili- 
łacjł ugody w stosunku da mo- 
carstw zaborczych kosztem tra- 
dycji rycerskiej lat 1794, 1830, 
1863, 1905 no... i, koniec końców, 
kosztem sierpnia r. 1914. 
Sądzimy, że ta druga z kolei 
próba ataku na historię walki 
niepodległościawej (próba pier. 
waza rozpoczęła się na łamach 
„Przeglądu Narodowego”  jenz- 


KUPONY 


pierwazorzędnych fabryk blalskich. Bardzo dogodne warunki 
Ceny gotówkowe. Mid TER, Blaiańs.am 2: m. 4 front 


le Olzy w dn. 11 Hstopadz wcze- 


cze w r. 1912] jest w niezgodzie 
z prawdą historyczną i wyrządza ; 
ciężką krzywdę wychowaniu mła 
dych pokoleń; psychoza podej- 
rzeń o wpływy „masońskie”, 
iędzynarodówkowe” i t d, 
it. p. niszczy bezcenne wariości 
wychowawcze, wartości niezbę- 
dne, skora musimy przygotować | 
masy polskie psychicznie do 
ewentualnej konieczności obro- 
ny czynnej Niepodległości ł cała 
ści Rzeczypospolitej. 

Dlatego chcemy przypomnieć, 
jak io było naprawdę. Chcemy 
przypomnieć dzieje porywów, 
ofiar i klęsk. Chcemy przypo- 
mnieć, że żadna ofiara krwi nie 
bywa ofiarą daremną, jeżeli wy- 
rastają z niej nowe zastępy 
walczących. 


Sierra Caballes, gdzie nieprzyjaciel 
ponosząc znaczne straty, zdołał po 
sunąć się naprzód. 

W czasie walk powietrznych 5 
samolotów ger. Franco a jeden sA 
moiot rządowy zostały strąconc. 

Na froncie centralnym wojska 
rządowe wysadziły dwie miny, po 
czym zdobyły kliku wysuniętych 
placówek nieprzyjaciela. Artylerin 
gen. Franco bombardowaln Ma- 
dryt W ciągu nocy na miasto pa: 


się do załatwienia sprawy granie 
Polski z Czechosłowacją: 
Kompromis graniczny nie zadowoli, 
oczywiócie, wazyskich Czechów i 
wszystkich Słowsków. Ale, jak każdy 
kompromie, nie zadawala on bynaj- 
mniej wszystkich | n nas. Sg i n naa 
msksymaliści, którzy opłekiwać je- 
szcza będą stratę części powiatu frye 
dncklego, Czaczy i jej okolie, Spisza 
i Orawy. gdzie tylko małe skrawki 
wracaja do Polski. Nie należymy da 
mich i nie mamy zamiaru róbić polis 
tyce zagrunieznej polskiej tanich wy- 
rzutów, że nie wyczerpała programu 
polskich rewindykacji | zgodziła się 
na kompromisowe załstwienie pra- 
my. Nie uprawiamy opozycji dla opo- 
zycji i mie naa nie kosztuje przyzna- 
mie, że jukać rzecz została załatwiona 
«łmznie i dobrze 


SFK. 


Front rzeki Ebro 


w ogniu upartych walk 


Rząd republikański Międzynaroda 
we] Brygady, Italia i Niemcy rzu- 
ciły olbrzymie ilości zmotaryzo- 
wanych wojsk na pozycje rządo- 
we w la Sierra Caballs, 

Wedug Sprawozdania korespon 
denta „Daily Herald" z frontu walk 
w  H.szpanj już od świtu 
ciężkie dziale wioskie bombardo- 
wały Pie de Cabbels, a samoloty 
cudzoziemskie grupami po 60, u- 
stawicznie rzucały bomby na 9ko- 
py Rządowe, 

Niemieckłe tanki „Mercedes” o- 
hecnie już niepotrzebne na gramicy 
czesko - słowackiej, zjawiły Się 
teraz w Hiszpanii Obok tanków 
„Vickers“ | „Fiat Ansaldo“. Eska- 
dry Samolotów włoskich i me- 
młeckich ukazały się w Ności da. 


dio 850 pocisków.  (PAT.). 


Y 
Agence „Espagne" donosi: Ja- 
ko Odpowiedź na wycofanie przez 


Wytrwać 


tychczaa niespotykanej. Mima tych 
gwaftownych ataków wojska rzę- 
dowe odebrały przed nadejściem 
nocy teren stracony w ciągu dnia. 


w walce! 


Hasło narodu chińskiego 


Kongres chińskich partyj politycz 
nych, który się odbył w Chung- 
King, powziął szereg uchwał, na- 
cechowanych bojowością w sto- 
sunku do Japończyków. Partie u- 
chwaliły jednogłośnie, że wszelkie 
propozycje Japonii co da warun- 
ków zawarcia pokóju nie będą raz 
patrywane dopóki armie japońskie 
znajdują się na terytorium chińs- 
kim. 

Postanowiona zmobilizować 
wszystkie zapasy materiału ludz- 
kiego, aby wystawić nowe ogrom- 
ne armie. Specjalną uchwałą Za- 
hraniono komukolwiek z odpowie- 
dzialnych polityków luh urzędni- 
ków wygłaszać publicznych prze- 
mówień na temat możliwych wa- 
runków pokoju; wolna natomiast 
mówić o wojnie do końca. 


iW Czechosłowacji 


Obrona... suwerenności Chin 


Rzecznik japońskiego ministe- 
rium spraw zagr. ośwladczył na 
kanferencji prasowej, że dla Japo- 
nl} traktat 9 mocarstw praktycz” 
nie nie istnieje już. 

Dodał on przy tym, że Chiny. 
jako państwo suwerenne, same 
będą mogły zwrócić się do mo- 
carstw i prowadzić kj 


rokowania dwustronne a rewizję 
tego traktatu. W każdym bądź ra- 
zle zasada „drzwi otwartych”, © 
ile nawet zostanie utrzymana w 
dzledzinie ekonomicznej, nie bę- 
dzie mogła odtąd znaleźć zastosa* 
wania w dziedzinie politycznej. 

(PA 


czy „% alZKa” 


„Le Matin” w depeszy z Londynu 
donosi o wynalezieniu przez inży- 
nlerów angielskich t. zw. „barie- 
ry śmierci”, przez kiórą nie może 
przejść na pole walki żadna broń. 

Szczegółowy opis tego wynalaz 


dziennikarska 


ku, przypominającego t. zw. „pro- 
mienie śmierci“, przedstawiony 
został ministrowi koordynacji ob- 
tony sir Thomasowi Inskip. 
(PAT.] 


Bloki 


W praskich kotach politycznych 
wskazują, że po rozstrzygnięciu w 
zasadzie czeskich granic z Węgra 
mi załatwione zostały w ogólnych 
zarysach zagadnienia międzynara- 
dowe. 

Czynniki rządowe przystąpić bę 
dą mogły da realizacji najpitniej- 
szych zadań natury wewnętrzno - 
politycznej. W pierwszym rzędzie 
chodzi tu o zwołanie Zgromadze- 


T). | nia Narodowego celem dokonania 


wyboru nowego Prezydenta Repu- 
bliki. 

Obecnie w ciągu kilku dni na- 
stąpić ma ostateczna werylikacja 
mandatów poselskich, ca pozwoli 
na zwołanie Izb Ustawodawczych 
w niedługim czasie, być może, w 
ciągu przyszłego tygodnia. 

Drugim ważnym zagadnieniem 
dotyczącym sytuacji wewnętrzno- 
politycznej są problemy parłyj po- 


Prasa chińska, wychodząca na 
terenach, nie zajętych przez Japoń 
czyków, wzywa ludność do wy- 
trwania w walce, (ATE). 


WALKI ROZGORZAŁY 
NA NOWO. 


Kamunikat chiński donosi. że na 
wielu odcinkach frontu kantańskie 
go rozgorzaly walki na wielką ska 
lẹ. 

Niespodziewany obrót wzlęła bi 
twa pod Samshui. Kilka kanonie- 
rek chińskich wysadziło desant na 
tyiach japońskich, wskutek czego 
Japończycy, wzięci w dwa ognie, 
musieli się wycofać ze znacznymi 
siratami, Usiiowania Japończyków 
do wyparcia Chińczyków z zajnia 
wanych pozycji pod Inde — spel- 
zły na niczym. (ATE). 


Prod wyborami Plany Jeqla 


stronnictw politycznych 


kretne rozmowy członków prezy- 
diów stronnictw agramego, żyw- 
nosteńskiego i narodowych socja- 
listów (stronnictwo b. prez. Be- 
nesza] w Bprawle utworzenia 
wspólnego bloku centrowo - pra- 
wicowego.  (PAT.). 


Pokwitowania 


NA SAMORZĄDOWY FUNDUSZ 
WYBORCZY. 


M. Drabarek zł. 2.—. 


NA ROBOTNICZE TOWARZY: 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 


Aleksander Metelski ze Zgłerza 
zł. 5.—. 


NA DOM ROBOTNICZY IM. 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


Witold Korniłowicz z Grodzłs« 


litycznych. Rozpoczęły się już kon; ka Mazow. zł, 1.50. 


ualakach utrkiej niedoli 


AV całej prasie zagranicznej. 
głównie angielskiej, znajdujemy 
inimrmacje i pełne oburzenia ko- 
vientarze o nowym wyczynie hitle- 
rewskich Niemiec. 

"Przez wszystkie punkty granicz 
ne zachodniej: Polski przybyło w 
* uicu ubiegłego tygodnia tysiące 
ubywatelj polskich, wygnanych z 
ch miejsca zamieszkania, z Rze- 
szy Niemieckiej, Tragedia tych 
sudzi — prawie wyłącznie żydów. 
checiaž są wśród nich i chrześci. 
tanie — jest nie do opisania. 


Przez wszystkie punkty granicz 
ue zachodniej części Polski prze- 
la wygnańców: przez Byd- 
» Przez Chojnice, przez Zbą 
i przez Katowice. 


iA precyzją 
H'eprawadzono 


M 
ga 


iście „niemiecką“ 
ostatni 
ndrodzonych", „wielkich 
Według określonego 
* | ustalonega schematu dzia 
by na zimno į spokojnie, bez 
- rozgłosu wyrwźć 7 rodzin 
“Er domów ludzi, sprowadzić Ich 
iworzec i przygotowanymi już 
i wyslać w kierunku gra 
, We wszystkich 
ini stach niemieckich, w Berlinie. 
Hamburgu, Frankfurcie, Kolonii 
Essen i Wiedriu, w miasteczkach 
na piga- zu n'emlecko-polsk'm 
jelnaczećn e na dany rozkaz cen 
tra'nego* sztabu. k'erującego 70 m° 
linnowwm. potężnym narodem nie 
m'eckim. ziawialł się w mieszka- 
niach uzhrajenł policjanci i pod 
pózaeem sprawdz*nla dokumentów 
źatóerali ludz] ze sobą, na poste- 
zunek; a stąd na dworzec. Każde- 
mu aresztowanemu mówlono, że 
a gndzinę będzie mógł wrócić do 
domu.. Wśród nocy wyciągano 
ludzi z łóżek, nie pozwalając nie- 
"az nawet | ubrać Się, tak, że wle- 
iu tylka w bieliźnie opuściło swe 
domy. Że szkó? zabierano dzieci 
1 transportowano na dworzec... 
Czasem, gdy z pod mundaru poli- 
cjanta Mitierowskiega odezwała 
się zwykłe ludzkie serce, dawano 
'udziom do zrozumienia, co ich 
«reka | w ten sposób nieliczni wy- 
gnafcy zabrali ze sobą trochę bie 
fzny i odzieży. Ofbrzymia więk- 
szość zań tej rzeszy przyby- 
ła tak, jak ich osaczono: Mto- 
dzi chłopcy niwet bez czapek, 
dzleci z tornistr=mi | podręczni- 
kami. jakby na spacer.. Dorośli, 
nieraz tylko z pyjamach. inni w 
niekompletnych ubraniach, bez kra 
watów. bez palt, jak kto zdążył, 
iakby uciekali przed pożarem... 
Doplero na dworcu ludzie zo- 
słentowall się, że to jest wygna- 
ule, bez pożegnania, bez zlikwi. 
vowania spraw majątkowych; z 
mieszkań zabierano, kogo zastana, 


Aiemiec. 


ą w znacznej liczbie 1 kobicty i 
dzieci. Ludzi z tej samej rodzi- 
my zabierano w różnych porach 
dala. z różnych mřeļsc, i rozsyła- 
na do różnych punkłów gr=nicz- 
nych, tak. że nieszczęśni szukają 
się teraz nawzajem, dzieci wołają 
a matki. 

Nie do samej granicy docierały 
pociągi n:emieckie, wiozące ofiary. 
Na kilka kilometrów przed polsk'mi 
rosterunkami granicznymi zatrzy 


LEO-FILM T 


masm nawy film własnej pro. 
keji, odtwarzający dramat, ań 
"nuty na tle powieści Stefana 
Kiedrzyńakiego p. t 


DZIEN 
UPRAGNIONY 


Reżyser; HENRYK SZARO. 


Ameryka zbroi się 


WASZYNGTON, (PAT). Depar 
iament marynarki, niezależnie od 
budowy trzech okrętów wojen- 
mych o wyporności 35 tys. ton za- 
mówił w tych dniach w stoczni 
rządowej lotniskowiec długości — 
100 m. dla samolotów marynarki 
wojęnej. Lotniskowiec len prze- 
znaczony jest do służby patrolo. 
wej u wybrzeży. 


Ogłaszajcie się 
w „Robotniku” 


mywano pociągi | gnano ludzi pie 
sza do grzalcy. 

Ale wielu dotarła sil, ostatkiem 
na pólską ziemię i obecnie zqajdu- 
ja sle pod opieką władz polskich 
i polskich instytucyj  spolecz. 
nych, które czynią. co. mogą, by 
tym nieszczęsnym ludziom ulżyć 
w ich cierpieniach i umożliwić 
przetrwanie, aż znane będą wyni- 
ki rokowań dypłomztycznych... 

Na skutek zarządzeń władz pol- 
skich wstrzymane zostały następ- 
ne transporty wygiańców. Ale ci, 
których  dosięgły te zarządze- 
nia, z niepokojem oczekują 
wyników rozmów. Jedynie druty 
telefoniczne na linii Warszawa — 
Berlin są świadkami tych niemych 
tragedil, jakie dokon-ły się w cią- 
ku dwuch dni na tysiącach nieza- 
winionych istnień ludzkich. Roz- 
paczłlwe pytania, jakie padają pod 
czas tych rozmów telefonicznych, 
gdy ludzie pytają o swe matki, o 
żony i dzieci | zapewniają, że im 
jest tu dobrze... i każą być dobrej 
myśli, zaficzyć należy da nowo- 
czesnych obrazów gehenny ludz- 
kiej. 

Instytucje społeczne. które po- 
Śpieszyły z pomocą ofiarom te- 
gó zarządzenia, uginają się 
pod ciężarem potrzeb. W sukurs 
m Idzie ofiarność spole.zna w po 
staci pieniędzy, żywności adzieży, 
pościeli, medykamentów nakryć i 
dachu nad głową. W sukura po- 
dąża też Polski Czerwony Krzyż, 
który zapobiega szerzeniu się cho 


rób wśród wygnańców. Ale naj- 
bardziej wzruszająca jest pomoc 
uboglch, maluczkich ludzi, czu- 
łych najsilniej na niędotę ludzką. 
Robatnicy bezpłatnie pełnią ustu- 
gi, biedni piekarze bezpłatnie od- 
dają chleb i bułki, mali sklepika- 
rze przynoszą mleko i masła; bied- 
ni, mieszkający w ciasnocie, lu- 
dzie ofiarują nieszczęsnym wy- 
gn-ńcom łóżka w swych domach, 
aby mogli uniknąć spania na pod- 
łogach w lokalach instylucyj spa- 
łecznych. W tej atmosferze po- 
mocy i współczucia tępieje ostrze 
bólu i rozpaczy, ale nie brak i ad- 
ruchiw tragicznych . wśród zdes- 
perowarvch ludzi 


Historia ostatnich lat zna wiele 
opisów tragedil ludzkich, spowo- 
dowanych wojną lub katastrofami 
żywiołowymi, gdy ludzie w pani- 
ce uciekali, gubili się nawzajem i 
tracili cały swój dobytek — nie 
zna natomiast takiega niczym nie 
usprawiedliwlonego i nie dającego 
niczym się wytłumaczyć masowe- 
go wysiedienia ludzi w ten sposób. 

Nawet podczas masowych prze 
śladowań „inowierców* w śred- 
niówieczi pozwalano ofiarom za- 
blerać coś nie coś ze swego da- 
bytku, nłe powiększano tragedii 
uchodźców przez rozdzielanie fJ./ 
dziców od dzieci | wreszcie staly 
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Vandervelde-Spaak 


Zatarg w sprawie Hiszpanii 


Przed kilku dniami podaliśmy 
raport tow. Vandervelda w spra- 
wie polityk zagranicznej Belgij- 
skiej Parfii Socjalistycznej na 
Kongres Partyjny, rozpoczynają- 
cy się 5-go b. m. Raport ien od- 
zwiercizdla różnice poglądów, ist- 
niejące w Partii w owej sprawie. 

Ale oto na kilka dni przed Kon 
gresem różnice te znalazły jaskra 
wy wyraz w konkrelnej sprawie 
politycznej, — w sprawie stosunku 
do Hiszpani. Od wielu już mle- 
sięcy partie burżuazyjne, wcho- 
dzące do Rządt koalicyjnego Bel. 
gii katolicy i libera domagal; 
się od Rządu nawiązcnla słosun- 
ków handlowych z gen. Franco i 
wysłania do Burgos przedstawi- 
ziela handlowego. Sozjaliści zde- 
cydowanie przeciwstawili się te- 
mu żądaniu, zarówno ze wzglę- 
dów ideowych, jak też praktycz- 
nych, dowocząc, że obrót Handlo- 
wy Belgli z Hiszpanią faszystow- 
ską jest minimalny, że ewentua|- 
ma korzyść z mianowania przed- 
sitawiciela handlowego w Burgos 
adbije się ujemnie na wymianie z 
Hiszpanią republikańską, że wresz 
cie katolikom i liberałom nle cho- 
dzi bynajmniej o stosunki han- 
dlowe, łecz © uznanie gen. Franco. 

Wśród socjalistów szczególne 
tow. Vandervelde występował wie 


przed wygnańcami otwoieni %«s€ lokrotnie z -ałą energią przeciw 


k.aje. 
Zaprawdę, ponure to czasy po- 
gardy. LP 


zau a! 
AIR a ARSKA 


nawiązaniu stosunków z Franco; 
twierdził, że n. tym punkcie żad- 
nych kompromisów być nie może, 
że tu chodzi o godność Partii. 

1 jeszcze 29-go ub. m. tow. Van 
dervelde w artykule wstępnym w 
„Peupie” podkreśla, że sprawa 
hiszpańska jest sprawą istnienia 
Rządu koallcyjnego. Artykuł na- 
wiązuje do wznowienia sesji par- 
lamentarnej i do dyskusji w se- 
nacklej. komisji spraw zagranicz- 
nych, obradującej przed zebra- 
niem się parlamentu. Właśnie w 
tej komisji przedstawiciele katoli- 
ków i Ihera%w wznowili nacisk 
na Rząd w sprawie hiszpańskiej. 


Jaworzyna 


Dwie nowe polskie doliny tatrzańskie 


| Czytelnicy już wiedzą o nowych 
| terytoriach, adstąpionych Polsce 


w Tatrach, na dotychczasowym te 
renie s'owackim. Jaworzyna Spi- 
ska, o którą Polska toczyla walkę 
= r 1920, przeszła do Polski, % 
wraz z niq dwie ogromne doliny 


eweżrie jednak mężczyzn. afej tatrzańskie: JAWOROWA i BIA- 


ŁEJ WODY. 

Nie znamy jeszcze ca!kiem do- 
kiadnie nowej granicy w Tatrach. 
Rozmaite wyjaśnienia i szkice t0- 
pograficzne w dziennikach nie po 
dają wszystkich szczegółów. Ale 
przylączenie Jaworzyny i wymie- 
nionych dwóch dolin trzeba uwa- 
żać za pewne. 


W ten sposób polski stan posia 
an'a w Tatrach wzrósł poważnie. 
Czytelnikowi, nie znającemu tere- 
nu, trzeba wyjaśnić, gdzie to wszy 
stka się znajduje. 

Gdy idziemy z Zakopanego do 
Morskiego Oka szasą, na 21-szym 
kilometrze od Zakopanega mamy 
Łysą Polanę. Tam, zaraz przy szo 
sie, znajduje się most na Bia!ce. 
Przy moście były dwa urzędy ceł- 
ne: polski i czeski. Przechodzimy 
mos:, idziemy (dotychczas slo- 
wacką) szosą 3 kilometry wśród 
lasów i wchodzimy do osiedla Ja- 
worzyna (spiska) nad brzegiem 
poioku Jaworowego. Osiedle za- 
mieszkują przeważnie Polacy, mo- 
że trochę zesłowaczeni. Gospoda- 
rzem Jaworzyny był książę Hohen 
tohe — dopóki żył (i dspóki miał 
wpiywy). Dawniej przed wojną 
byt 10 teren węgierski. 

Jaworzyna jest po!ożona pięk- 
nie, wśród wielkich lasów. Osie- 
dle jest skromne; nawet gospody 
porządnej tu nie ma; zresz:ą Ha- 
henlohe zakaza! budowania ho- 
teli: kto chciał nocować, musia 
iść w sironę wsi Zdziar — do Pod 
spadów. W Jaworzynie jesi få- 
bryka celulozy. : 

Należy sądzić, że Jaworzynę w 
Polsce czeka WIELKA PRZYSZ- 
ŁOŚść, Teren Jaworzyny jest dośc 


duży, a Zakopane jest strasznie 
przeludnione. Zapewne więc w 
Jaworzynie powstanie NOWE: 
WIELKIE LETNISKO. Chodzi tyl-- 


ko o to, by akcja budowlana byla! 


celowa i rozumna; by z pięknej Ja 
worzyny nie zrobionn bałaganu! 
Pilnujmy Jaworzyny! oio haso 


dnia; bo napewno na Jaworzynę 
rzucą się różni spekulanci. Wlas- 
ność terenów jaworzyńskich przej 
dzie chyba na państwo; w ten spa 
sób ureguiowanie akcji budowla- 
nej będzie uiatwione. 

Nad jaworzyną, daleko wznosi 
się potężny, dumny szczyt Ludo- 
wy. Jeśli w Jaworzynie przejdzie- 
my przez zabudowania fabryki ce 
lulozy i przejdziemy przez bramę 
w pocie, ogradzającym zwierzyń- 
ce (ogromne :ereny |eśne sq ogro- 
dzone pod zwierzyńcej, wejdzie- 
my do olbrzymiej, zacisznej grani 
towej doliny Jaworowej. Piękna 
ĉo dolina! Takiej doliny Polska 
nie mia!a. Kościeliska jest wa- 
pienna; zreszią jest ogromnie 
„przeludniona”.., 

Idziemy Jaworzyną, z początku 
drogą jezdną wśród potężnego la- 
su Świerkcwcgo. Na lewo mamyi 


Na potężnym g!azie skromna ia- 
blica pamiątkowa. 

Idziemy Jaworową, z początku 
my naprawo wśród wielkich z:o- 
mów Żabi Stawek Jaworowy. Nie- 
bawem jes.eśjmy pod szczytem 
Ostrym, znanym z trudności; mie- 
jeden taternik tu stracił życie (pa 
miętny wypadek z dwiema tater- 
niczkami polskimi)... Po piargach 
zbiiżamy się do przeięczy Lodo- 
wej. Niezby: daleko stąd do stóp 
poiężnego Lodowego 

Po wicłkich siopn.ach możemy 
(niezbyt łatwol) wydostać się na 
szczyt Ladowego, — 3-go zrzędu 
najwyższego szczytu Tatr (Ger- 
lach, Łomnica, Lodowy). Tu no- 
wa granica... 

Możemy jednak od mostu na 
Białce nie iść ku Jaworzynie, lecz 
skręcić zaraz na prawo ku pola- 
nie Bialej Wody. Tu rozpoczyna 
się siawna ze swej piękności do- 
lina Bialej Wady. Możemy do niej 
do:rzeć także od Roztoki (wado- 
spady Mickiewicza). Możemy na- 
wet od Morskiego Oka leśną ścież 
ką dosiać slę do Biaiej Wody. 

Przypomina Jaworową. Ale jest 
jeszcze piękniejsza. Zamyka ją 


Murań, wapienny szczyt; od szosy | król Tatr Gerlach. Kończy się 
do Morskiego wygląda szeroko,| wspaniaiym amliteatrem górnych 


jak ściana. Stąd, w profilu — wą- 
sko, jak turnia. Niebawem docho 


dzimy do mostu, prowadzącego na | niejszą doliną 


lewo do doliny Koperszadów, Tu 
zaraz przy skręc.e pajownia na po 


dolin — Świstowej, Kaczej, Czes- 
kiej . Kacza jest podobno najpięk 
tairzańską; tak 
przynajmniej ludzie mówią. 


Przez całą Bialą Wodę idzie 


lanie „Pod Muraniem*. Ogromna, droga jezdna — aż do polany pad 


piękna polana. Czasami 


można| Wysoką, gdzie zaczynają się ser- 


spotkać koziorożce, sprowadzone | pentyny górnych dolin. 


tu przez ks, Hohenlohego. Zakli- 


W ten spcsób Polska znacznie 


małyzowaly się tu i czują się do- rozszerza zasiąg swych terenów 


brze; w zimie podobno trzeba je} 
dokarmiać, 

Jeśli pójdziemy  Jawarzyną 
wprost w górę, daleko, zadzinami, 
przejdziemy lasy i platy kosadrze 
winy, zbliżymy się do potężnego 
Jaworowega szczytu. Tu zginą: 
znakomity przewodnik 1atrzanski 
Klimek Baclłedz, przyjaciel kom 
pozytora : taternika- Karłowicza. 


tatrzańskich i turystycznych. Nie 
będzie się już dusila w Hali Gą- 
sienicowej z okolicrmi i Morskim 
Oku. Przybywa dużo piękna Pal- 
scel 

Trzeba jednak umiejętnie tego 
piękna strzec! Towarzystwo Ta- 
trzańskie ma tu wielkie zadanie 
arzed sobą. 

K. CZAPIŃSKI. 


Vandervelde zapytuje, do czego 
zmierzają katolicy i liberali, sko- 
ro wiedzą, że również Spaak jest 
Przesiw ich żądaniu, czemu dał 
wyraz na jednym z ostatnich po- 
siedzeń Rady Naczelnej swej. Par- 
tli, oświadczając: „Opinia moja 
jest znana. Powiedziałem, że nie 
wyślę przedstawiciela do Burgos. 
Stanowisko moje jest jasne i je- 
stem gotów bronić go", Vznder- 
velde przypomina jeszcze ostatnią 
uchwałę Egzekufywy Międzynaro- 
dówki z połowy ub. m., uchwałę 
przyjęłą jednomyślnie, a wyłą. 
czającą uznanie Franco w faklej- 
kalwiek formie. 


Kiedy artykuł był już w druku, 
Vandervelde otrzymał spraaozda- 
nie z obrad komisji senackiej, z 
którego dowiedział się, że Spaak 
oświadczył na komisji, iż teraz na 
stan chwila do rokowań z Burgo- 
sem i wysłania agenta handlowe- 
go do obrony interesów belgij- 
skich. 


Wobec tej wiadomości, Vander- 
velde w dopisku do swego artyku- 
łu oświadcza, że nie zmieni ani 
słowa w tym co napisał, że Spaak 
w rozmowie z poprzedniego dnia, 


oraz na zebraniu partyjnym w 
Brukseli twierdził, iż nie postawi 
Kongresu Partii przed faktem do- 
konanym, że teraz Kongres ma 
głos, że co do niego, Vandervel- 
de'go, ta cokolwiek się stanie, on 
pozosłanie przy swej decyzji. 
„Więcej niż kiedykolwiek jestem i 
pozostanę z Hiszpanią wolną, prze 
ciw tym, co chcą ją zdławić" — 
kończy tow. Vandervelde swój ar- 
tykuł. 

Ten zatarg w Belgii na tle sto- 
sunku do Hiszpanii jest jedną z 
bitew nx małym odcinku wielkie- 
go frontu wojennego, powstałego 
po Mona:hium. B. 
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Man.fest Partii. Pracy 


W końcu ub. m. Komitet Wyko. 
nawczy angielskiej Partil Pracy 
ogłosi: manifest, który przedsta- 
wia program Partii na chwilę bie- 
żącą. 

W pierwszej części manifest za- 
wiera ostrą krytykę polityki Rzą- 
du, zwłaszcza od r. 1931, kiedy to 
zaczął się okres kapitulacji przed 
państwami zaborczymi (szło wte: 
dy a zabór Mandżurii przez japo- 
nię przy bezczynnej poatawie An- 
glii). 

Druga część manifestu wyłusz. 
caa poszczególne punkty progra- 
mu Partii. Oto one: 


Należy odbudować wiarę w de- 
mokrację. Demokracja angielska 
musi się stać silną, dobrze zorga- 
nizowaną I ma wlasnych polegać 
siłach. Dobrowolne wysiłki wol- 
nego narodu mogą © wiele więcej 
zdziałać, aniżeli pod przymusem 
dykłatorsk'm. Ale te wysiłki mo 
gą być czynione tylko pod kierow- 
nictwem Rządu, któremu naród u- 
fa. Takl Rząd mógłby jeszcze t- 
ratować pokój. 


Nie należy zaniechać żadnego 
wysi*ku w obronie kraju i uczynić 
wszystko. by naprawić blędy i wa 
dy dotychcz”sowe. Należy stwo- 
rzyć Ministerium obrony i drugie 
Min. gospodarki wojennej. W spra 
wach obrony Rząd musi współ- 
pracować ze związkami zawodo- 
wymi. Przymusową służbę woj- 
skową należy odrzucić. 

Wszystkie siły narodu trzeba 
zaprząc do pracy. Oflary muszą 


ponosić cl, których na to stać. Na 
leży opracować plan gospod”rczy 
według programu socjallstyczne- 
go, przewidującego uspolecznienie 
dojrzałych do tego gałęzi produk- 
cji. 


Ostatnie wypadki pokazały, jak 
dalece pragnienie pokoju jest po- 
wszechne. Narody czekają na kie- 
rownika, któryby poprowadził ja 
do trwałego pokoju. Naród an- 
gielski winien objąć klerownictwa. 
Zamiast dalszych ustępstw dla na 
pastliwego mlliłaryzmu, za cenę 
krótkiej przerwy na gorączkowe 
zbrojenia, Anglia powinna wszcząć 
rozmowy z wszystkimi narodami, 
niezależnie od ich systemów rrą- 
dzenia, celem zaspokojenia ich 
usprzwiedliwionych skeg, ala ta 
rokowania nie mogą zię odbywać 
pod grożbą wojny. 

Roszczenia kolontalne winny 
być zaspakojone nie drogą po- 
dziańu między poszczególne pañ- 
stwa. lecz w ten sposób, że kolo- 
nie, nle dojrzałe jeszcze do samo- 
rządu, należy oddać pod kontrolę 
międzynarodową. Surowce byłyby 
dostępne dla wszystkich narodów, 
pragnących żyć w pokoju. 


Manifest kończy się stwierdze- 
niem, że Rząd Chrmberlaina nie 
nadaje się do kierowania polityką 
angielską i powinien być zastą- 
plany przez Rząd, który potrafi 
natchnąć I prowadzić naród an- 
gielski do pokoju, sprawiedliwaści 
i wolności. 


sprawy (iunkiewiczowej 


Agencja PID dowiaduje się o 
sensacyjnej decyzji władz sądo- 
wych w  giośnej sprawie Marii 
Ciunkiewiczowej, która odbyla 1% 
roczne więzienie pod zarzutem 
sfingowania kradzieży milionowej 
wartości biżuterii | futer dla uzy- 
skania premii asekuracyjnej. 


W ostatnich dniach odbyć się 
miała licytacja sądowa części tej 
biżuterii i garderoby, zajętych u 
Ciunkiewiczowej po procesie dla 
pokrycia kosztów sądowych. Wa- 


Układ 
polsko - łotewski 


RYGA (PAT). Dziś w minister- 
stwie spraw zagranicznych w Ry- 
dze nastąpiła wymiana dokumen- 
tów ratyfikacyjnych, protokółu 
tarołowego polsko . łotewskiego, 
podpitanego w Warszawie 5 mar- 


sa r. b. Wymiany dokonali poseł 
i. P. w Rydze Kłopotowski i min. 
spr. zagr. Munters. 


bec wniesienia przez pełnomacni- 
ka Ciunkiewiczawej, adw. Hofmo 
kla - Ostrowskiego podania %% 
Sądu Najwyższego o rewizję pio” 
cesu, zgłoszony został wniosek, 
by licytację wstrzymać, Biżuteria 
1 futra, które miały być sprzedane 
z m'otka, stanowić bowiem mogą 
dowód rzeczowy w razie wzno- 
wienia sprawy karnej. Sąd przy- 
chylił się ło tego wniosku i naka- 
zał ponowne przesłanie  blżuterii 
Ciunkiewiczowej do depozytu s43- 
dowego. W sprawie wniosku © 
rewizję procesu przesłuchano osta 
tnlo 40 świadków, a równocześ- 
nie toczy się kilka dochodzeń kar- 
nych. 

Na dzleń I grudnia w krakow- 
skim Sądzie Apelacyjnym wyzna- 
czonn termin rozprawy w wiążą. 
cej się z tą całą sprawą skarga b. 
sędziego śledczega Wątora prze” 
ciwka adw. Hofmokl - Ostrowskie 
mu i dziennikarzom a zniestławie- 
nie. 

Jak wladomo w I-szej Instancji 
zapadł w tym procesie wyrok. 
uniewinniający. 
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Z kobietami po zwyciestwo! 


Na marginesie „Akademii Kobiecej" w Warszawie 


Miesiąc propagandy wśród ko- 
biet zbległ się w bieżącym roku 
s miesiącem propagandy związków 
zawodowych oraz z okresem, w 
którym Polska Partla Socjalisłycz 
ma przygotowuje się do wyborów 
do samorządów w szeregu miast 
po!skich, z Warszawą na czele. 

Zgodnie z doroczną tradycją, 
sala teatralna podczas Centralnej 
Akademii Koblecej w Warszawie 
wypełniona była szczelnie, 

Akademię zagadła przewodni- 
cząca Warszawskiego Wydziału 
Kobiecego, tow. Fimmlowa. Od 20 
lat, odkąd znajdujemy się w wol- 
nej, niepodległej Polsce, wszystkie 
partie w Polsce walczą a zdobycie 
kobiet do awolm szeregów. Ko- 
biety jednak powinny zrozumieć, 
że miejsce ich jest w Polskiej Par 
til Socjallstycznej dlatego, że Par- 
fia ta walczy o prawa dla kobiet. 
Mamy niepodległość wywafczoną 
przez robotników, ale wolności 
społecznej jeszcze nle mamy, trze- 
ba o nią walczyć dalej. 

Następnie tow. Himmlowa za- 
prosiła na przewodniczącą akade- 
mil tow. Woszczyńską oraz da 
prezydium tow.: Arciszewska, Kłu 
Bzyńską. Stolorską | Waliszewską. 

Tegoroczna akademia Dnia Ko- 
biet — mówiła tow. Woszczyńska 
— mus] się dziś zacząć akordem 
radosnym, że Śląsk Zaolzański 
wróci! do Polski 1 szeregi nasze 
wzrosną © silne zastępy. zaharto- 
wanych w walkach mas robotni- 
szych, ale jednocześnie | drugim 
akordem żalobnym: zmarł tow. 
T. Reger, wybitny działacz robot- 
miczy Śląska. Zgromadzeni przez 


powstanie oddali hold Zmarłemu | witał akademię tow. Arciszewski 


oraz wszystkim towarzyszkom i 
towarzyszom, których dziś już nie 
ma między żywymi. 


Wybory 


Sąd Grodzki w Łowicz rozpa- 


trywsł sprawę Jana Król, sekre- | pow. 


ZAŁ LEKARSKI <A 
WENER. Soares: rd 


piciawe Mężczyzn przyjmuje 
ChAIGN a 49 anir 98 
Kobiety przyjmuje leknrka 9 r. 8. 


LECHIA CUDNA! 


NOWOGRODZKA %4, telef. 994.44 
Analizy lekarskie (wszelkie) wyko- 
nywa lharz, cały dzień. 


AKUSZERKA 


MARIA GURFINKIEL 
ma przez prof. U. d. P. 
POKADY BEZPLATNE 


Niezamożnym — aatępstwa 


CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57 
Godziny przyjęć 10—1 i 4—8. 


W STARYM awoze | 
93) Z angielskiego przełożyła 


B KOPELOWNA 


— Zaraz to sprostuję.., 


zostaną odrazu usunięte. 


Józio nie mógł wymyśleć nic bardziej niefortun 
nego, Gdy ranny znikł z widowni, jak kula da golfa 
w dołku, w tłumie doszło do głosu wszystko, co by- 
lo w nim najlepsze i najbardziej rycerskie. Roziegł 
się wściekły ryk, który skłonił miejscowego poli» 
cjanta, zamierzającego wlaśnie skręcić w uliczkę, — 
ło zatrzymania i zawiązania sznurowadła u buta. 


— Hańkal 


— Co oni robią z tym człowiekiemi 

— Zostawcie biedaka w spokojuł 

— Nie wystarcza wam, żeście go prawie zabili. | 

Józio był człowiekiem, którego nauczyło twarde | 
i obfitujące w wypadki życie, iż bez względu na to, 
jego osobisty urok — szą wy- 
padki, kiedy słodkie słówka nie wystarcza, lecz musi 
być uzupełnione zdecydowanym gestem. 


jak wielki jest 


— Myślę, że byłoby dobrze, 


bili do odwrotu rzekł. — Jak powiedziałby nasz 


Panle i panowie — rzekł 
Józio, wstępując na przód samochodu, — ale zaraz 
przerwał, aby odrzucić na ławeczkę Bulpitta, gdyż 
ten znowu wbił sobie do głowy, że wystarczy, aby 
powiedział parę prostych słów, a nieporozumienia 


Tow. Kłuszyńska stwierdza, że 
w osobliwych warunkach obchodzi 
obeenia proletariat miesiąc propa- 
gandy wśród koblet. Kiedy przed 
28 laty w Kopenhadze na zjeżdzie 
wysunięto problem równoupraw- 
nienia kobiet, to zdawało się, że 
duża i prędko będzie można przez 
to osiągnąć. W samej rzeczy, aż do 
lali łeszyzmu, która zalewa teraz 
Europę, kablety były: równoupraw- 
nione. My w Polsce doczekałyśmy 
się już spełnienia niektórych ha- 
seł, które wypisane były na na- 
szych dawniejszych ulotkach, wy- 
dawanych na dzień koblet w latach 
ubległych, ale nie możemy powie- 
dzleć, żeśmy już walkę wygrały. 
Faszyzm jest wrogiem wolnego 
człowieka, a także wrogiem ko- 
blety, którą chce zepchnąć napo- 
wrót do kuchni. Wnez z całym ru- 
chem socjalistycznym musimy pro 
wadzić walkę z faszyzmem. 

Dzisłejsza akademia odbywa się 
w przede-dniu wyborów da samo: 
rządu. Klasa robolnicza będzie 
przy wrnach wyborczych zdawała 
egzamim dojrzałości. Wszyscy, za- 
równo kobiety jek 1 mężczyźni są 
powołani do tego, żeby Ich głos 
zaważył na szali. W dzisieiszym 
dniu agitacji wśród kobiet — 
wszyscy muszą stąć slę armią 
zmobilzowaną do walki o naj- 
istotniejsze interesy klasy robot. 
niczej, o pracę. chleb, o swobodę 
decydowania p sobie. 

A więc, kańczy tow. Kiuszyń- 
ska, w szeregi do walki a wybory 
da samorządu, do walki, którą 
musimy bezwzględnie wygreć. 

Imieniem władz partyjnych po- 


Tow. Arciszewski stwierdza. że 
dzisiejszy stan organizacji kobie- 
cej w Partii jest zasługą towarzy- 


tarza Stronnictwa Ludowego na 
„ łowicki, oraz członka Naczel- 
nega Komitetu Wykonawczego te- 
go stroanierwa, Król zosta? skaed- 
ny za nawoływanie do bojkotu wy- 
borów na 3 miesiące aressiu bez 
zawieazenia. 

LWÓW (ATE). Przed Ssdem 
Okręgowym w Kolbuszowej sta- 
nęli Stefan Olszowy, prezes pawia- 
towege zarządu Stronniciwa Lodo. 
wego w Kolbuszowej oraz Tomasz 
Więcek, prezes „Wici* w Rzeszo- 
wie pod zarzmtem nawoływania 
do bojkotu wyborów parlamen- 
tarnych. Olszowy skazany został 
na 2 tygodnie, a Więeek na. 6 ty- 
godni bezwzględnego aresztn. 

LWÓW (A. T. E.). Pod za- 
rzutem organizowania nielegal- 
nych wieców został aresztowany 
działacz Stronnictwa Ludowego, 
b. poset Stachnik. Ponadto w po- 
więcie dąbrowskim aresztowano 
działaczy ludowych Kapla i Kup- 
ca, którzy agitowali za bojkotem 
wybarów. 


aby panowie zatrą- 


partyjne i 
z mężczyznami stworzyły trwałe 


ludu pracującego, 
stać będzie przy swym sztandarze, 
na którym wypisana Hasło: Nilep- 
dległość i Socjalizm. 


szek, pacząwezy od tych które 
dawniej były w szeregach party|- 
nych począwszy od l-ga Prolefa- 


riatu. Wiele jeszcze trzeba jednak 
pracować wśród kobiet, ażeby ża- 
pełniły ome masowa organizacje 
zawodowe i razem 


podwaliny przyszłego zwycięstwa. 

Wierzymy — mówi t Arci- 
szewski — że stanie się zadość 
sprawiedliwości | władza w Polsce 
stanie się udzialem szerokich mas 
o ile wiernie 


Wy kobiety — kończy tow. Ar- 


ciszewski — swym udzlatem w na 
szym ruchu możecie przyspieszyć 
nodejście lepszych czasów. Musi- 
cie robić wszystko, 


aby powięk- 
szyć wasze szeregi pod sztanda- 
rami Polskiej Parti] Socjalistycz. 
nej. 

Przemówienie tow. Azciszew- 
skiego przerywane było parokrot- 
nie rzęsistymi oklaskami. 

Ostatnia przemawiała ab. irena 
Kosmowska, która imieniem kobiet 
ze Str. Ludowego powiłak: aka- 
demię. Jednym z momentów. po- 
budzających kobiety wiejskie do 
czynu Jest ta sama troska rodzi- 
cielska, którą odczuwają kohiety 
miejskie, a chleb dla dzieci. © 
szkołę | o lepszą przyszłość dla 
nich. Ta troska, kończy ob. Ko- 
smówska, łączy wszystkie kobiety. 

W przerwach między przemó- 
wieniami grała orkiestra Elek- 
trowni pod dyr. ob. Turczyńskie- 
go, a w części artystycznej brzły 
udział: chór drukarzy oraz sekcja 
dramatyczna pod kierunkiem tow. 
Zarembiny. 


EEG" "W Ni" 
Zwycięstwo Zw”. Robotn 
Przemysłu Metałowego 


w Posce 
W Państwowych Zakładach Lat 
niezych (Wytwórnia  Silążków) 

— = 

Dnia 3 października b. r. adhy- 
ły się wybory delegałów rohotni- 
czych w Państwowych Zakładach 
Lotniczych (Wytwórnia Silników) 
ne Okęcin w Warszawie. 

Da wybarów, oprócz klasowego 
Związku Metalowców, wystawił 
swych kandydatów O. Z. N., je- 
dnak robolnicy są nówiadomieni 
i w wyborach tych ani jeden kap 
dydar OZN. nie przeszedł ma de- 
legata. 

Delegatami zostali wybroni: 
tow, Zagórski (głosów 970), tow. 
Majewski (gł. 867), tow. Bałajza 
(gi 855). Natomiast kandydaci 
związku „ozonowego* otrzymali 
zaledwie ad 194 da 281 głosów. 
Rzekomo .bezpartyjni* kandyda- 
ci otrzyznali ad 156 do 260 gło- 
sów- 

Delegatamı zosiali członkowie 
Zw. Rob. Przem. Metalawego w 
Polsce. 


ozcigodny Buck, krajowcy wydawali się nastrojem 
mieprzyjaźnie, więc postanowiliśmy nie spędzać tam 
nocy. Ta jest pora roku, kiedy mieszkańcy Walsing- 
ford oddają się makabrycznym obrzędom i składają 
ofiary z ludzi Bogu słońca Ra, 
nieca. Proszę pamiętać, że ostrzegałem przed przy- 
chodzeniem tutaj. 
Janka przytaknęła. Popatrzyła na tłum. Po nie- 
dawnych wybuchach zstąpiło nań chwilowe uspoka- 
jenie, jak cisza przed ourzą. Zebrani rozpadli się 
teraz na grupy, które zdawały się omawiać sytuację 
pod kątem ustalenia planów na najbliższą przyszłość. 
Wyrabiacze biskwitów, zmęczywszy się akcją dźwię- 
kową, rozglądali się w poszukiwaniu kamieni. 
— Tak — rzekła, — W porządku. Niech pan sia- 
da prędko. 
Józio potrząsnął głową. Janka nie zrozumiała go. 
— Pani, a nie „my“. Ja zostanę i będę zwalczał 
akcję na tyłach. 
Nerwy Janki zostały dostatecznie rozstrojone nie- 
przyjemnymi przejściami ostatnich dziesięciu minut. 
Teraz załamały się raptownie. 
— Nich pan nie będzie głupi — wybuchnęła. 
— Trzeba osłonić cofanie się pani. Ta uznany 
manewr militarny. 
— Proszę nie zawracać głowy i siadać, Co przyj- 
dzie z pozowania na bohatera i udawania, że zdoła 
pan sprostać takiemu tłumowi? Nie uda się panu 
zwalczyć pięćdziesięciu ludzi. 
— Nie będę wcale próbował. Dam pani maleńką 
radę, która przyda się pani następnym 1azem na wy- 


To 


bardzo pad- 


Wiadomości z całej Polski 


PRZECIĘTA NA PÓŁ. 

Na toze kolejowym linii Po- 
mañ — Kutno na terenie pow. 
kolskiego popelnila samobójstwo 
rzucając się pod pociąg 20-letnia 
Anna Górska z Borysławic Ko- 
ścielnych. Koła wagonów przecię- 
ły ciało desperatki na pół. 

NAPAD NA B. SOŁTYSA. 

Ze Starlsławowa donoszą, iż 
nieznani sprawcy dokonali napa- 
du na Iwana Tataryma, b. sołtysa 
gminy Jurkówka, pow. Tiuma. 
cżów. B. soliys został ciężko ran 
ny w głowę i ręce. Charakterysty- 
cane jest, że b. soltysa usitowana 
aż raz przed 2 laty zastrzelić, a 
zamach obecny jest drugim z rzę- 


du zamackem na Tataryna. Pód 

zarzutem dokonania napadu na b. 

sołtysa przytrzymano dwuch wie- 

śniaków. 

TANIE JEST ŻYCIE LDUZKIE. 
Na polach maj. Domaszewice, 


ski postrzelił kłusownika, Zygmun 

ta Piekarza, kilkoma strzałami w 

brzuch. W stanie grożnym prze- 

wieziono kłusownika do sżpitala. 

Gajowy został zatrzymany. 

30 NIELEGALNYCH PLĄNTACYJ 
TYTONIU. 

Brygada Ochrony Skarbowej w 
Równem zlikwidowała 
około 30 nielegalnych plantacyj 
tytoniu na terenie powiatów: Rów 
ne, Dubno, Żdolbunów  Krzemie- 


nlec, W czasie rewizji małczknio 

ukrytych w sianie 200 kg. niele- 

galnego surowca tytoniowego. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY. 

Z Łucka donoszą, iż przytrzy- 
many pod zarzutem łapownictwa 
wiceburmistrz Lubomia, Jan Sidor 
czuk, usiłował na posterunku pc- 


ostatnio | licji popełnić samobójsiwo. Despe 


rat pchnął się w czasie przesluchi- 
wania nożem w brzuch. Zdolano 
go odratować. 


Makabryczna zbrodnia w Łodzi 


Kebleta związana drutem, oblana spirytusem 
i podpalona 


Posterunkowi policyjni, pelnią- 
cy służbę na krańcach ul. Brzeziń- 
skiej w Łodzi, usłyszeli stłumione 
lęki. Kierując się w nocy ich od- 


pow. wieluński, gajowy jan Tatar! głosem, policjanci znaleźli wijącą 


W lesie wawerskim pod Rember 
towem znaleziono wiszące na 
drzewie zwłoki nieznanego męż- 
czyzny, lat akolo 32-ch. Zmarły 
ubrany był w granatowy garnitut 
ciemną Jesionkę, na rękach mlał 
rękawiczki. Denat miał w klesze- 


Bur 


JOE LOUIS—JOHN HENRY LEWIN 
Bokserski mistrz Świata wzzyzt- 
kich wag, Joe Loula rozegra w dniu 
27 stycznia 1838 r. mecz z John Hem 
rg Lewisem. W apotkaniu tym Louis 
bronić będzie tytułu mistrza świata. 
Mecz rozegrany zostanie w nawo- 
joraiim Maisan Square Gibsa] 
Warta |, że Jahn Henry 
Lewis jest mistrzem świata w wa- 
+= mge 


WAŻYSTKIE MECZE 
ROKSEKSKIE PRZESUNIĘTE 
Z NIEDZIELI NA SOBOTĘ 
Zarząd WOZB. postanowił przem- 
nąć wszystkie mecze bokserskie #! 
niedzieli na sobotę. 
Rozegrano zostaną dwa mecze o 
mistrzostwo klasy A i trzy mecza o 
mistrzoatwo klasy B. Program me- 
czów o mistrzostwo klasy A praed. 
stawia się następująco: Sala Stadio 


ski — Karpiński, Sala w Ursusie, 
godz. 19.1a: Czechowice — Okęcie. 
Program walk: Brzęczek (C) — Se- 
roczyńaki (O), Miler — Sobkowiak, 
Maxustóski — Czortek, Wiśniewski 
— Kozłowski, Grątkowski — Bąkow 
ski, Kupiec — Grajner, Archacki — 
Laoniak. Osuch — Narbut. 

O mistrzostwa klasy B w sobotę 
walczyć będą: Fort Bema — Czecho 
wice II na sali Fortu Bema na Po 


RA a R RR am I DA A Ba 2 A en ZZ A a A 
z 


sobie największego 
niego z wysuniętym 


padek jakiejś bójki ulicznej. 


Zwłoki na „własność prosektorium" 
makcbryczny zapis samobójcy 


ni kartkę następującej treści: 
„Zwłoki moje proszę przekazać na 
własność prosektorium“. Kartka 
podpisana jest inicjałami P. P. 

Policja prowadzi obecnie ener 
giczne dochodzenie, celem ustale- 
nia tożsamości wisielca, 


E WIADOMOSCI SPORTOWE =) 


rena Wa sal Gwiazdy o gada 20-ej } 
Skra — Orkan na sH Skry o godz 
02-6j, 

Ostatni mecz o miatrzoatwo klany 
A pomiędzy Polonią i Makabi roze- 
e a o 18 b. m. 


PILKA NOZNA 


OBÓZ TRENINGOWY PIŁKARZY 
Dziś, w piątek, razporzmie się na 
gtadianis Wojska Palskiego trenin- 
gowy obóz piłkarzy. przed meczem 
Polska — Irlandia (Dublin 18 b. m) 
> llżezzwniizom obozu będzie p. Spoj 
da. W abażie udział wezmą gracze 
do reprezentacji, a mia- 
mowicie: Madejaki, Szczepaniak, Ga- 
łecki, Góra, Nyo, Dytko, Piec I, Pion 
tek, Wostal, Willmowaki | Wodarz, 
oraz 4-ej rezerwowi: Mrugala, Giem 
za, Pies IL Pytal. 


W KATOWICACH 
W Katowicach w nadcnodzącą nia 


"| dzielę odbedzie się rewanżowy nawa 


bokserski opmiędzy reprezentacją 
Sląska Zaclzańskiego a reprezenta- 
cją Śląska Górnego. Pierwszy mecz, 
rozegrany przęd dwoma tygodniami 
w Karwinie, zakończył się zwycię- 
stwem Śląska Górnego 7:5. 

O POWIĘKSZENIE 
LICZBY KLUBÓW LIGOWYCH 
DO 12. 

Jak donoszą 2 Łodzi, kierownic- 
two łódzkiega RA. zamierza czynić 
starania o spowodowanie wysunię- 
cia na walna zgromadzenia Ligi 
wniosku o powiększenie liazby iju- 
bów ligowych do 12.tu przez zatrzy 
manie ŁKS-u i Śmigłego w roku 


wązkach o godz. 13, Gwiazda... Sy przyszłym w lidze. 


Niech pani wybierze 
mężczyznę, pójdzie wprost do 
podbródkiem, zamaluje mu oko 


i zapyta, czy uważa się za dżentelmena. Podczas, gdy 
on zastanawiać się będzie nad odpowiedzią, należy 
mu odrazu dać w szczękę. 


Gwarantuję pani, że to 


podziału w sposób magiczny. Tłum, zaniechawszy 


nad odpowiedzią. 


i siadła przerażona. 


— On pana zabiję. 
— Mnie zabije? Bohatera? 
— Nie może pan bić się z człowiekiem takich roz- 


miarów. 


— Zostawi pani 
— Nie. 


zamiaru „zlynchowania” pani, utworzy dakoła krąg 
i będzie się przyglądał z zadcwoleniem. Pa paru mi- 
nutach połowa slanie po pani stronie. 
łem swoją ofiarę. Ten ptaszek bez marynarki w ty- 
le tłumu, który, zdaje się, szuka teraz jakiejś cegły... 
Gdy go zapytam, zmiesza się i będzie się zastanawiać 


Już wybra- 


Janka poszła wzrokiem wśład za palcem Józia 


Człowiek, którego jej towa- 


| rzysz wybrał sobie w tłumie, miał tak imponujące 
rozmiary ciała, że gdyby nie zdecydował się zara- 
biać na życie wyrobem biskwitów — mógłby bez 
trudu zostać miejscowym kowalem. Wzdrygnęła się 
na widok muskułów 


na jego żylastych rękach. 


— lm są więksi, tym ciężej padają na ziemię, 
Janka zacisnęła zęby ze zśrzytem. 
— Nie zostawię tu pana. 


(D. c. n.). 


się w bólach młodą, nieprzyfomną 
kobletę. 

W ustach jej tkwi olbrzymi kne 

bel z gazet, odzienie było zwęgla- 
ne, a obnażone cialo w straszliwy 
sposób poparzone. W powietrzu 
unosiła się woń spalenizny. 
Niezwłocznie zaalarmowano wła 
dze pałicyjne I pogotowie ratun- 
kowe. Nieznajoma, przewieziona 
do szpitala zmarła, nie odzyskuj yć 
przytomności, 

Badania prowadzone na miejscu 
doprowadziły do znalezienia szczą 
tków spalonych części garderoby, 
kłębka drutu od przewodów elek- 
tycznych i małej lichej walizeczki. 
Znalezione szczątki przepojone by 
ły denaturatem. 

Przypuszczać można, że niezna 
nl złoczyńcy, korzystając z ciem- 
ności nocy i pustkowia krańcowe] 
ulicy, skrępowali ręce kobiety dru 
tem, do ust wetknęli ogromny kne 
bel, ubranie oblali denaturatem i 
podpałfwszy je, nelekti. 

Gdy policja znalazła ofiarę okro 
pnej zbrodni clało jej było strasz- 
nie popalone. 

Wiele szczegółów pozwala 84- 
dzić, że nieznajoma wskutek po- 
twornych męczarni uległa ataka- 
wł szału i biegła, zanim padła 
nieprzyłomna. 

Apeluje się do wszystkich, czyje 
Informacje mogłyby się przyczy- 
nié do ustalenia tożsameści zmar- 
tej, aby złożyli swe spostrzeżenia 
na polleji. Nieszczęśliwa mogła 
liczyć około 30 lat. Narazie nie 
ustalono jej nazwiska 1 nle wy- 
świetlono tła strasznej tajemnicy. 


Radio warszawsk 
SOBOTA, 6 liwtopada. 

WARSZAWA IL 6.30 Piośń. 0.85. 
Gimnastyka. €50 Muzyka a płyt. 
7. Dziennik, 7.16 Muzyka z płyt 8. 
Aud. dla szkół, 11. „Spiewajmy plo 
senki", 11:25 Muzyka z płyt. 12. 
Hejnał 12.03 Aud. polud. 15. „Tom- 
cio Paluch" — stuchow. dla dzieci. 
15.30 Ork. wileńska. 16. Dziennik i 
Wiad, gosp. 18.20 Kronika literacka. 
16.36 Z zapomnianych pieśni. 17, 
Nabożeństwo x Ostrej Bramy. 16. 
Aud. dtia wsi. 18.30 Aud. dla Pola- 
ków za granicą. 19.15 Koneert rog- 
rywkowy. 20,85 Dziennik. 21. „Wie 
cana tęsknota” — operetka, W prae- 
rwia: „Redaktor ulic" — manolog. 
22.55 Przegląd Emi 1 ost, dziennik. 
24.05 Wiad. z laki (w jęz. niem.]. 
23.15 Muzyka z płyt, 

WARSZAWA IL 14. Orklestra ka. 
towicka, 14.50 Muz. lekka z płyt. 16. 
Wiad. sportowe. 15.08 Parę informa- 
cyj. 15,10 Soliści: Lenczewska-Sła- 
wińska (alt) i Arkadiusz Bukin 
(fortepian). 15.45 życia kulturalne 
stollcy. 15.55 Program. 18. Muzyka 
tan. z płyt, 17. Fragmenty mało zna- 
nych oper z płyt. 18. Muzyka tan. 
z płyt, 21. Mozart. Wyk.: Witold 
Myszkowski (baryton) i Kwartet 
smyczkowy P. R. 22. Munyka bajẹ 
towa — koncert popularny z płyt. 
22.55 Koncart rozrywkowy z Berii- 
aa 


NIEDZIELA, 6 listopada 

115 Pleśń. 720 Ork, Lwowska. 
800 Dziennik, B15 Aud. dia wal 
BAS Nab. za Lwowa. Po nab. ok. g. 
10.30 Muz. (płyty). 1145 Muzyka 
lekke w programach radiowych. 
12.00 Hejnał. 14,03 Poranek symt. 
(u Wima). 13.00 Wyjątid z Pimm 
Józefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd 
kulturalny. 13.15 Muz, obiadowa (z 
Katowic). 1440 „Wszystkiego po 
trochu" — dla dzieci, 15.00 Aud. dia 
wsl 16.30 Rec. skrzypcowy Kerttu 
Wanne (fińska skrzypaczka). 17.00 
Tygodnik dźwiękowy. 17.30 Podwie- 
czorek przy mikrofonie. 19.50 Naj- 
nowsze nagrania Edwina Fischera 
(płyty). 20.15 Dziennik. 21.00 Radio- 
kabaret w wykonaniu Ireny Orskiej 
i Henryka Żeglnrskiego — śpiew, à 
fortepiany. 2140 „Wenele Robinso. 
na" — „Kukułka Wileńska”, 2210 
Ork. Poznańska. 23.00 Dziennik. 
28.05 Wledomości z Polski (w Jẹ- 
zyku ang.]. 

WARSZAWA II: 14.80 Koncert pa 
pułarny (płyty). 16.30 Boliści: Šte- 
fan Wita — tenor i Knzimierz 
Blaschke — wiolonczela. 16.00 Muz. 
tan. (plyty). W przerwie: Program 
na jutro. 21.00 Dawna muzyka pro- 
gramowa (płyty). 2155 Debussy 
(płyty). 23.00 Mue. tam, (płyty). 


Nie całe półtora miesiąca dzieli 
nas od wyborów do Rady miej- 
sklej, a do tej pory nie jest jesz- 
cze znany podział na okręgi wy- 
borcze. Wprawdzie ustawa posta 
nawia, że komisja wyborcza ogla- 
aza podział w 20 dni po dniu za- 
rządzenia wyborów, ale to bynaj- 
mniej nie wyłącza wcześniejsze- 
go podania podziału okręgów do 
wiadomości publicznej. jest to 
tym więcej wskazane, że ułatwia 
ugmupowaniom, biorącym udział 
w wyborach przygolowanie akcji 
wyborczej. A sądzimy, że magi- 
strat powinien ułatwiać a nie u- 
trudnlać akcję wyborczą ludności 
miasta. Niestety, „sanacyjny'* ma- 
gistrat jest innego zdania i nie 
chce wcześniej poinformować wy- 
barców w jakich okręgach będą 
głosowali, Jest to bardzo znamien- 
ne dla „sanacji“, która zawsze lek 
ceważyła sobie społeczeństwo, 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Dnia 18 grudnia w wyborach do Rady Miejskiej wszyscy ludzie 
pracy głosują na listę kandydatów Polskiej Partii Social stycznej 


i Związków Zawodowych. 
aaa Z O W z 


Przed wyborami do Rady Miejskiej 


Zakonspirowany podział na okręgi wyborcze 


Podział będzie znany dopiero 8 
listopada a więc n dziesięć dni 
przed zleżeniem list kandydatów. 
Trzymanie w tajemnicy tej tak 
ważnej sprawy ma niewątpliwie 
na celu utrudnienie złożenia list 
kandydackich. „Ozonowcy” liczą 
może, że może któremuś z u- 
grupawań politycznych nie uda się 
zebrać przepisanej liczby podpi- 
sów wyborców na listy kandyda- 
tów, a wtedy wzrosną tch szanse, 
gdyż w ten sposób pozbędą się 
kankurentów. 

Rachuby te niewątpliwie zawio- 
dą i „Ozon“ będzie musiał stoczyć 
walkę wyborczą. Nie pójdzie mu 
tak łatwa jak przy wyborach do 
Sejmu. 

W każdym razie wyborcy oce- 
nią metody „ozanowe* i przy wy- 
borach odpowiednio na nie zarea 
= 


Z ruchu robotniczego 


Zgromadzenia tramwajarzy 


Ww ubiegłym tygodniu odbyły 
slę dwa zgromadzenia tramwaja- 
rzy, poświęcone sprawom zawoda 
wym, organizacyjnym I wyborom 
do Rady miejskiej. 

Przede wszystkim omówiono 
sprawę oddłużenia pracowników 
tramwajowych, która przeciągała 
się w nieskończoność, Dopiero po 
wiełu tarapatach udała się wresz- 
cie sprawę tę pozytywnie załatwić. 
W dalszym ciągu pozostaje w za- 
wleszeniu kwestia awansów, któ- 
ra, mimo zapewnień ze strony ofi- 
cjalnej do tej pory nie ruszyła z 
miejsca. 

Tabela plac jest Integralną czę- 
ścią regulaminu służbowego i dla 
tego też wstrzymanie awansów 
jest równoznaczne z naruszeniem 
przepisów regulaminu. Tramwaja- 
rze w dalszym clągu będą dopo- 
minal się o uregulowanie tej spra 


Zarówno dyrekcja, jak i też Ra 
da nadzorcza tlumaczą wstrzyma- 
nie awansów brakiem funduszów. 
Tramwajarze przez rok z górą 
cierpliwie czekali na załatwlenie 
Sprawy. Każda jednak  cierpli- 
wość ma swoje granice. Przez 
rok można bylo wystarać się o fun 
dusze na ten cel. 

Na zgromadzeniach przemawia- 
Ti tow. tow. Karton, Nowakowski, 
Przybyś, dr. Szumski i Czerwje- 
niec. Po obszernej dyskusji uchwa 
lona rezolucję, przyjmującą spra- 
wozdanie Zarządu do wiadomości 
araz wyrażającą zaufanie Zarzą- 
dowi Związku. Jednocześnie rezo- 
lucja wzywa tramwajarzy do gto- 
sowania w dnia wyborów 18.12 da 
Rady miejskiej na Hstę kandyda- 
tów PPS. i Związków Zawado- 
wych. 

Zgromadzenia zakończono od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru“ | okrzykiem na cześć PPS. 


Chuliganeria hula 


wy zgodnie z przepisami regula- 
minu, 
Bojówki endeckie w dalszym 


ciągu prowadzą swą „akcję“ pole 
gającą na biciu Żydów i niszcze- 
niu cudzego mienia. Niedawno w 
nocy zniszczyli szereg szyldów. 
adwokatów, lekarzy i kupców ży- 
dawsklch. Los ten spotkał rów- 
nież szyld „Naprzodu“. Ciekawe 
jest, że robiono to na głównych u- 
licach miasta bez jakiejkolwiek 
przeszkody ze strony organów po 


licyjnych. Wydawnictwo „Na- 
przodu“ mieści się przy 1H, Toma 
sza, niedaleko (zaledwie parę kro- 
ków) ad siedziby I-go komisaria- 
tu policji przy uł. św. Jana. Na 
tej ulicy, a więc „pod nosem“ po- 
licji zniszczono parę szyldów, Czy 
wreszcie policja nie wykryje tych 
„nieznanych sprawców”. Wszak 


chyba powolana jest do strzeżenia 
mienia obywateli. 


Radio Śląskie 


SOBOTA, 5 listopada. 


5.20 „Dzień qobry'—wesały mon- 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś, 
11.25 Muzyka z płyt (W-wa), 14. 
Muzyka obladowa w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Ja- 
rosjawa Leszczyńskiego. 14.50 Wła. 
domości bleżące i giełda. 18. Apiewa 

s 


NIEDZIELA, 

815 „Eurmy śląskie" w wykona. 
niu Kwartetu Orkiestry K. P. W. w 
Katowicach. 6.25 Program. 6.30 Kon 
cort poranny. Gra Orkiestra Wspól- 
noty Interesów pod dyr. kpt. Kon- 
stantego Tymoalawskiego. 7.10 Nasz 
ogródek pokojowy — pog. Włady- 
sława Włoalka. 8.45 „Na czym pole- 
ge normowanie pasz” — pogadanka 
inż. Adama Szostakiewicza, BDB Ci- 


O WEG z 
Ogłoszenia drobne 


| 
FUTRA 050 weai 


Kados — tuska L 


chór miejskiego gimnazjum żeńskie. 
go w Katowicach pod dyr. Ireny 
Nieszkowskiej. 18.15 Pogadanka ak- 
tualna. 18,28 Wiadomości sportowe. 
22.55 Komunikat bieżący. 23.05 Za- 
kończenia programu, 


6 Ustapada 

cho sza — orkiestra gra — (płyty). 
Zb. Lipczyński, W. Budzyński: Cicho 
sza — orkiestra gra, Nasza mary- 
narka płynie. 9.05 „O ruch kultural- 
ny w warstwie robotniczej" — poga 
danka Szymona Kędryny. Pa nab. 
ok. godz. 1030 — 1145 Muzyka x 
płyt (z Warszawy). 13.05 Przepiąd 
kulturalny. 14.40 Co słychać na Ślą- 
sku? — opowie red. Adam Mikuleki. 
14.50 „Popałudnie śląskiego rolnika" 
-— audycja słowna - muzyczna z u. 
działem Orkiestry Rozślośni Kato- 
wickiej. 19.30 W niedzielę przy żeleż 
nicku, audycja regionalna w oprac. 
Stanislawa Ligonia. 20.10 Wiadomo- 
ści sportowe. 23.05 Zakańczenie pro. 
gramı 


Czytajcie 


prase socjalistyczną MM 


4, Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI, 


Agitacja przedwyborcza „Ozonu' 


Do wiadomości p. prezydentowi miasta 


Kandydaci „ozonowi”, jak mo- 
gą i umieją, zabiegają o mandaty 
do Sejmu, starając się wmówić 
w wyborców, że iylko oni zdoła- 
ją zbawić społeczeństwo. 

Przed kilku dniami — dokładnie 
w piątek 28.10 — zwolniono robo- 
tmików ogrodnictwa miejskiega o 
godzinę wcześniej z pracy z tym, 
że muszą się udać na ul. Lubicz, 
gdzie mieści się siedziba dyrekcji 
agrodów miejskich — rzekamo w 
sprawach słrżbowych. Robotnicy, 
rzecz jasna, stosownie do razkazu 
poszli do dyrekcji Jakież jednak 
byla ich zdziwienie, kiedy, zamiast 
spraw służbowych, musieli wy- 
słuchać przemówień kandydatów 
na posłów, pp. Jahody - Żółtow- 
skiego 1 A. Skofnickiego. Zebranie 
odbyło się w cieplarni, widocznie 
dla stworzenia odpowiedniej at- 
mosfery. 


y Obchód 
„Święta Niepodległości" 


Uroczystości związane ze „Świę 
tem Niepodległości" rozpoczną się 
dn. 10 b. m. obchodami i poranka 
mi szkolnymi. Wieczorem odbę- 
dzoe się w Rynku Gł. apel gami- 
zonu krakowskiego I organizacyj 
społecznych. Następnie w sali Sta- 
rego Tealru odbędzie się Akade- 
mia, urządona przez K. P. W. 

Właściwy obchód adbędzoe się 
11 b. m. Na program zlożą się: so 
lenne nabożeństwo w Katedrze wa 
welskiej, defilada wojskowa, kon- 
certy orkiestr i uroczyste przed- 
stawienie w Teatrze Miejskim. 


Zagaił sam p. dyr. Ganze, który 
widocznie ią drogą chce zaskarbić 
sobie łaskę „Ozonu”. P. kandydat 
Jahoda - żóltowski opowiadał ró- 
żne historyjki i na swój sposób in- 
terpretował ostatnie wypadki na 
terenie międzynarodowym. Ze 
szczególną sympatią mówił p. kan 
dydat © Węgrzech. W konkluzji 
wezwał do głosowania na „Ozon* 
a przede wszystkim na niego. W 
odpowiedzi na wywody p. kandy- 
data robotnicy odśpiewali „Czer- 
wony Sztandar" i z okrzykiem 
„dość bujania“ opuścili zebranie. 


Na marginesie powyższego ze- 
brania musimy poczynić parę u- 
wag. Przede wszystkim zapyiuje 
my, czy podczas slużby dopusz- 
czalna jest agitacja polilyczna w 
zakładach miejskich? Następnie 
czy walno dyrektorowi zakładów 
agiiować na rzecz partii politycz- 
nej — l io w godzinach pracy? 
Czy p. prezydent miasta wie o 
tym zebraniu — i czy | jakie kon- 
sekwencje wyciągnął wobec dy- 
rektora Ganzego? 


Kledy swego czasu robotnicy 
dla poparcia swych słusznych I cał 
kowicie uzasadnionych żądań za- 
strajkowali, p. prezydent zastoso- 
wał cepresje. Sądzimy, że musi 
być jednakowa miara dla wszyst- 
kich? Jeśli wolno p. Ganzemu u- 
rządzić podczas pracy zgromadze- 
nia przędwyborcze, wolno to ró- 
wnież robotnikom. I jeszcze jed- 
no zapytanie. Czy „Ozon“ posia- 
da wynagistracie specjalne przy- 


wileje? Czekamy na jasną i wy- 
rażną odpowiedż. 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


ODDZIAŁ: BIAŁA, KOUMURUW ILKA 4. 


Endeckie 


Niejednokrotnie pisaliśmy a ban 
kructwie endeckich „związków“ 
na terenie Bielska, Biaiej i okolicy, 
wysługulących się przy każdej 
sposobności kapitaliszom: polskim, 
njemieckim i żydowskim Na tej ich 
adradzieckiej robocie poznali się 
roboinicy nawet najmniej świado- 
mi i ze wstrętem odwracają się od 
nich. 

_Z drugiej strony. klasowy ruch 
zawodowy nia tylko, że powiększa 
liczbę swych członków, ale mac- 
no krzepnie w swej postawie. Te- 
go rozrosiu i siły nie mogą strawić 
endecy i chwylają się oszczerstw 
1 intryg. 

Ponieważ na terenie Bielska wła 
dze Wojewódzkie Śląskie wydały 
zarządzenie, by w pracy zatrudniać 
tylko ludzi, zamieszkalych na tere- 
nie Śląska Cieszyńskiego z pomi- 
nięciem robotników z powiatów 
bialskiego i żywieckiego, co wy- 
wałało wielkie rozgoryczenie 
wśród robotników — endecy posia 
nowili skorzystać z okazji, by zrzu- 
cić odpowiedzialność za tega ro- 
dzaju zarządzenie na socjalistów. 

Aby silniej i skuteczniej ude- 
rzyć, wydali odezwę, w której rzu 
cają oszczerstwa na socjalistów, i 
wezwali robotników Bielska, Bia- 
łej i okolicy do 2-godzinnego straj 
ku prołestacyjnego w dniu 25.10. 
r. b. i przybycia na zgromadzenie 
do Domu Polskiega. 

Cały ten manewr nie udał się, 
gdyż uprzedził go wielki wiec 
Klasowych Związków” Zawodo- 
wych, odbyty w przeddzień, t. j. 
24.10. r. b..w Domu Róbotniczym, 
na którym tow. Zawierucha zde- 
maskował endeckich bankrutów. 
To też na drugi dzień nawet ende- 
ccy członkawie nie przystąpili da 
strajku, ani nle przyszłi na ich 
zgromadzenie. 


sztuczki 


Dia pełnej orientacji robotników 
wyjaśniamy, że socjalistyczni se 
kretarze nie tylko, że nie żądali 
wydalania z Bielska robotników z 
bialskiego i żywieckiego, ale gdy 
iyłko o takim zarządzeniu dowie- 
dzieli się cd robomików, zbadali 
sprawę i energicznie przeciwka te- 
mu wystąpili. 

W dn. 24.10. r.b. sekretarze tow. 
tow. Rozner, Wizner, Zawierucha 
i Żertka udali się do p. Starasty 
Bocheńskiego w Bielsku, przedkła 
dając obszerny memoriał, w któ- 


‘rym uzasadnili konieczność rów- 


nych praw do pracy tak robotni- 
ków ze Śląska, jak i z powiałów 
bialskiego i żywieckiego. Starosta, 
po zapoznaniu się ze stanowl- 
skiem naszych _ przedsławicieli 
przyrzekł poprzeć ich słanowiska 
u p. Wojewady Grażyńskiego za- 
raz w dniu następnym, o0 też u- 
czynił. 

Obecnie oświadczamy  wszyst- 
kim robotnikom, że na podstawie 
powyższych zabiegów zostały przy 
wrócone równe prawa do pracy 
na terenie Bielska, Białej i okolicy 
dla robotników i robotnic z całe- 
ga naszęgo okręgu przemysłowe- 
go. 

Sprawiedliwości stało się za- 

dość! Uważaliśmy za niemożliwe 
rozdzielenie ludzi z tych czterech 
powiatów na tych, którzy mają 
prawo pracować na terenie Śląska 
tma tych, którzy tego prawa nie 
mają! 
„ Endekom nie chodziło a robotni 
Rów, lecz myśleli, że uda lm się 
zwalić winę na socjalistów, skła- 
cić ludzi | w mętnej wodzie łowić 
ryhy dla siebie. Sztuka słę nie u- 
dała. Kłamstwo ma krótkie nogi. 

Prawdę j należytą obronę znaj- 
dą robotnicy tylko w Klasowych 
Związkach Zawodowych. 


e 
|| Tow. Jan Karwala l 


W Rzeszowie dnia 1-go listopa- 
da b. r. zmarł w 74-tym roku ży- 
cła tow. Jan Karwata, długoletni 
Czlonek ZZK., PPS. ł TUR., były 
radny miejski. 


Zmarły od długich lat należał 
do organizacyj socjalistycznych, 
prowadząc żywą działalność 


zwiąkową i partyjną. Dła swego 
prawego charakteru | niezłomno- 
ści przekonań cieszył się ogólnym 
szacunkiem. Do ostatniej chwili 
został wiemy Idei Socjalistycz- 


nej. 
Cześć Jego pamięci! 
Samobójstwo 
krakowskiego fryzjera 


Koło mostu kolejowego od stro- 
ny ul. Zabłocie rzucił się da Wi- 
sły, w zamiarze samobójczym Mi- 
chai Kom, lat 21, fryzjer, zam, 
przy ul. Żółkiewskiego 21. Toną- 
cego zauważyli robotnicy, pracu- 
jący na galarze, którzy go urato- 
wali. Wezwane Pogotowie Ratun 
kowe przewiozła Korna do Szpita- 
la św. Łazzrza. Przyczyny samo- 
bójstwa narazie nie ustalono. 


Rowerzysta wpadł 


pod taksówke 

Około godz. 3.30 pop. na ml. 
Szpitalnej w Krakowie, wpadł pod 
taksówkę 19-letnl Antoni Słowiak, 
robotnik z Łagiewnik. Przejeżdźał 
on na rówerze i wpadł pod koła 
samochodu, doznając licznych kon 
tuzji. Na miejsce wezwano karet- 
kę Pogotowia Ratunkowego, któ- 
rega lekarz opatrzył rannego i 
przewiózł go do szpitala. Słowiak 
doznał llcznych kontuzji, złamania 
żeber | wstrząsu mózgu. 


Oskarżony 
o przejechanie 


Na ławie oskarżonych przed 
Sądem Okręgowym w Krakowie 
zasiadł dnia 3.1} E. R. Bielecki, 
oskarżony © nieumyślne spowoda 
wanie Śmierci ś. p. Stanisława 
Wdańca, szofera taksówki. 

Dnia 20 lipca, drogą prowadzą- 
cą z Myślenic do Krakowa, wra- 
cało taksówką towarzystwo, znaj- 
dujące się po libacji w wesołym 
nastraju. Samochodem kierowal 
—- na prośbę szofera, który był 
pijany — oskarżony Bielecki. Na 
zakręcie nestąpiła katastrola. Sa- 
machód pośliznął się na śliskiej 
drodze i wpadł da rowu, Wdaniec 
doznał złamania podstawy czasz- 
ki i pęknięcia wątroby, co spowo- 
dowało natychmiastową śmierć. 

Po przesłuchaniu świadków I 
biegłych sąd skazał Bieleckiego 
na dziesięć miesięcy więzłenia. 


Podczas neieczki skoczył z 1 plę- 
tra. Zakradł się do budynku gimna- 
zjum im. Emilt Plater, przy ul. Pił- 
sudsklego 13, znany przestępca Mie 
czysław Szypuła, w celu dokonania 
kradzieży. Napotkany przez dyrek- 
tor tegoż gimnazjum w bibliotece i 
zapytany a powód przybycia, usijo- 
wał zbiec, a następnie dostał mię da 
ustępu w tymże budynku na I p, Z 
którego przez okno wyskoczył na 
podwórze, skutek czego doznał po- 
Kalaczeń głowy, rąk 1 nóg. Wezwane 
Pogotowie Ratunkowe ndzieliło Ezy 
pule pomocy lekarskiej, pa czym zo- 
stał on odstawiony do aresztu poli- 
cyjnego, a następnie przekazany 
władzom sądowym. 

Czyje rzeczy? IV Komisariat za- 
kwestionował z posiadania paserów 
1 futro męskie, wierzch marengo, 
kołniera wydry, 5 łyżek, 5 widelców, 
3 noże ztolowe i 8 łyżeczek kawo- 
wych srebrnych, 1 rower męski ta- 
kierowany na kolor branzowy, po- 
chodzące 2 kradzieży. Poszkodowani 
mogą przedmioty te oglądać w go- 
dzinach urzędowych w IV Komisa- 
riacie przy ul. Grodzkiej 85 1 ode- 
brać po udowodnieniu włamości. 
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nepercuar 

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO. 

W końcowych próbach pod kierun 
klem dyr. K. Frycza „Balladyna“ 
Juliusza Słowackiego, której prernia 
ra odbędzie się wa wtorek, dnia 8 b. 
m. Obsadą stanowią: Z. Jaroszew- 
ska (rola tytułowa), B. „Janikowska 
(Matka), R, Pawłowska (Alina), T. 
Burnatowicz (Kostryn), E. Czajkow 
ski (Kirkor), W. Macheraki (Kan- 
clerz), W. Nowakowski (Pustelnik), 
W. Woźnik (Grebiec). Świat fanta- 
styczny reprezentować będą: J. Ja- 
błonowska (Goplana). M. Bednar- 
ska (Chochlik), A. Matusiakówna 
(Skierka). 

Sobota 5.11 „Jan“, 

Niedziela 6.11 popol. „Korsarz“, 
wiecz. „Ormianin z Bejruthu“. 


„Pajace” Leoncavalla i „Rycere 
skośó Wieśnlacza" Mascagniego 20- 
staną wykonane przez Opere kra- 
kowską w poniedziajek, dnia 7 bm. 
W populamych tych dziełach włos 
skiego weryzmu usłyszymy dwie 
znakomite sopranistki: H. Lipow= 
zką w parti Neddy t Fr, Piatównę 
w partii Sanluzzy. Canla 1 Turiddą 
śpiewać będzie świetny tenor scen 
polskich 1 jugoałowiańskich St Dra- 
bik, zaś Arlekina tenor opery ware 
szawnkiej A. Dobosz. Partię Alfa 1 
Tonia wykona znany i ceniony ba» 
ryton E. Mossakowski, który rówe 
nież odśpiewa prolog do Pajaców. 
Ponadto wystąpią artyści opery kre 
kowskiej: M. Feherpataky, W. Pa- 
stówna, A. Wolak 1 in. 


DZIA WĘGIERSKA ORKIESTRA 
(ZIEWCZĄT CYGAŃSRICH 
W STARYM TEATKZE. 


Znakomita Orkiestra Cygzńsnich 
Dziewcząt z Węgier, która swoją 
nadzwyczajną grą, pełną brawury i 
temperamentu. odnosi wszędzia nig. 
bywałe sukcesy, oraz zyskuje senis 
uznanie prasy i publiczności, wystą- 
pl u nas w sokatę 5 bm, w Starym 
Teatrze. Znpowiedź koncertów tego 
świetnego zespołu  orklestralnegu 
wywołała w naszym rnieście b. żywa 
zainteresowznie. 

—— 


Kina 


ADRIA: — Profesor Wilczur, 


ATLANTIC: — Ramana szulara. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA! „W 
cztery oczy”. 

MUZEUM: — Ucieczka Tarzana, 

PROMIEŃ: — Robin Hood. 

STELLA: — Ludzie Wisły. 

SCALA: — Rozalia. 


AWIT: — Królewna Śnieżka. 
UCIECHA: — Gehenna. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 5 listopada. 
6.57 Pieśń poranna. 8.10 Płyta ra 
płyłą.. oraz wladom. bieżąca, 11.24 
Muzyka z płyt z W-wy. 14. Muryka 
obiadowa w wyk. Ork. Rozgł. Kato. 
wickiej (z Katowic). 14.50 Program, 
14,55 Sprawy gospodarcze. 18, Pa. 
gadanka aktualna. 18.10 „Z obcej 
twórczaśol", Wykonawcy: Piotr Kra 
szewski (bas), Jerzy Gaczek (akom- 
paniament). 22,55 Lokalne wiadomo- 
ścl sportowe. 2305 Zakończenie mu- 
aycil 
NIEDZIELA, @ listopzia 
845 Popadanka dla rolników 
„Kiszenie zlemniaków na paszę zie 
mową" — wygł inż. Jan Stec. 8.55 
Muzyka polska (piytyh 8.05 „Roz- 
mowg z rolnikami" przeprowadzi 
inż. Lach Rościszewski. Pa naba- 
Żeństwie ok, godz. 10.30 Muzyka 
(płyty z Warszawy). 18.05 „Kultura 
1 sztuka”: „70-lecle „Balladyny” w 
teatrze krakowskim" — wygi. Sta- 
nistaw Witold Balicki, 14.40 Dobra 
książka: „Mały Kopernik" Jana Pa- 
randowakiego, czyta Ludwik Risz- 
kowaki, 14.55 Fragmenty z opery 
„Halka” Stanisława Moniuszki (ply- 
ty). 15.20 Gawęda: „Karpaty w sza- 
cie lndowej" w oprac. Mgr. Romana 
Reintussa. 19.30 Najnowsze nagta- 
nia płytowe — w przerwie transmi- 
sja z życia 30.10 Lokalne wiadomo- 
ści sportowe. 32.05 Zakończenie Bur 
dycji, 


Udbito w drukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka zy 


